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Jak teraz jest, każdy wie, a jak win-
no być – przedstawiamy. Chcąc przy-
bliżyć szerszym kręgom zdanie naszej
formacji politycznej na temat życio-
wych problemów nurtujących społe-
czeństwo, przedstawimy je w kilku
artykułach. Najczęściej media polsko-
języczne, nie mylić z polskimi, przed-
stawiają koalicję PiS, Samoobrony RP i
LPR jako zadymiarzy, którzy sami nie
wiedzą czego chcą, ale to, jak jest, na
szczęście osądzą Polscy Wyborcy.
Bez dłuższych wstępów - zaczynamy!

SŁUŻBA ZDROWIA
Wszystkie podmioty - lekarze ro-

dzinni, przychodnia, pogotowie - wy-
pączkowały ze szpitala i aby cokolwiek
się poprawiło - tam winny powrócić.
Oczywiście, w chwili obecnej organiza-
cyjnie nie jest to możliwe, ale można
zawrzeć ściślejszą współpracę, czyli to,
czego dzisiaj nie ma, a nie ma, gdyż ludzie
zarządzający szpitalem nie potrafią się
porozumieć i co gorsze, nie chcą, aby
wszystkie te narządy  ponownie zespo-
lić w jeden organizm. Trzeba odebrać
wszystkim cwaniaczkom możliwość
żerowania na służbie zdrowia, a to przy-
wróci sprawność działania. Należy ze-
trzeć sztuczne sprzeczności spotęgo-
wane przez poszczególnych decyden-
tów. Mania władzy i prywata rozbiła
sprawność działania drawskiej służby
zdrowia. Renoma szpitala spadła do
najniższych notowań w jego historii.
Przyjrzyjmy się poszczególnym skład-
nikom służby zdrowia:

Przychodnia Lekarzy Rodzin-
nych (PLR); na dzień dzisiejszy najja-
śniejszy punkt układanki. Można narze-
kać na drobiazgi, ale każdy otrzymuje
pomoc, każdy jest obsłużony w kultu-
ralnych warunkach i otrzymuje chociaż-
by nadzieję na wyzdrowienie. Z pewno-
ścią nie można ich winić za brak współ-
pracy ze szpitalem, gdyż przykładowo,
jeśli drawskie laboratorium szpitalne
jest droższe od złocienieckiego o kilkana-
ście procent, to o jakiej współpracy
można mówić – jest wówczas zrozumia-
łe, że wszelkie badania są kierowane
poza Drawsko. Jeżeli niektórych badań
nie można u nas uprościć, a gdzieś moż-
na, to jaka ma być współpraca? Po pro-
stu władzom szpitala nie zależy na po-
zyskiwaniu pieniędzy na samofinanso-
wanie, a PLR tak. Oczywiście, że chodzi
o pieniądze, tylko że jedni mają je za
pracę, a inni widocznie nie.

Pogotowie; w dzisiejszej nomen-
klaturze Stacja Pomocy ... (kiedyś sta-
cja to były pociągi   i wagony, rampy
przeładunkowe gdzie przeładowywa-

no także bydło i może stąd ta nazwa i
podejście). Lekarz Pogotowia to za-
wsze była firma, często musiał wyka-
zać swój kunszt lekarski w ekstremal-
nych warunkach. Dziś jest raczej trans-
portowcem, którego dyspozytor wyśle
do chorego albo nie. Dlaczego dzisiaj
lekarz Pogotowia nie może być jedno-
cześnie lekarzem szpitalnym czy PLR?
Wreszcie, dlaczego w szpitalu jest rów-
nież oddział pomocy doraźnej, który no-
men omen powiela działanie Stacji - bę-
dziemy używali nazwy Pogotowie –bo
przynajmniej to się jakoś kojarzy z le-
czeniem. Prościej byłoby, aby dyspozy-
tor pogotowia siedział z oddziałem po-
mocy doraźnej w szpitalu i razem pro-
wadzili akcję ratunkową, a obecnie to
chorzy muszą wiedzieć, jak interpreto-
wać swoją dolegliwość – czy kwalifikuje
się ona do lekarza rodzinnego, czy do po-
gotowia, czy pogotowia i szpitala.

Szpital; na szpitalu jak na kopal-
niach żerują hieny w postaci firm wysy-
sających pieniądze – firmy te istnieją
tylko po to, żeby wypompować pienią-
dze ze szpitala. Można powiedzieć, że
przy szpitalu działa Fundacja Zdrowie
i Życie, która przez kilkanaście lat nie
przedstawia nikomu rozliczeń finanso-
wych i tak naprawdę to nie wiadomo,
czy żyje i działa dla szpitala, czy żyje
ze szpitala. Przez zagmatwane działa-
nie Fundacji jest bardzo niejasna sytu-
acja Szpitala. I dalej o polipach - czy
firma transportująca chorych (która do
transportu chorych ze Szpitala i do
Szpitala korzysta z pojazdów szpital-
nych i za to obciąża Szpital) pomaga
szpitalowi, czy z niego żyje i dlaczego,
jeśli tej firmie się to opłaca, to nie opłaca
się to szpitalowi? Jest więcej kłopotli-
wych pytań, których oficjalnie nikt nie
chce zadawać, bo z tymi firmami są
ściśle związani drawscy prominenci,
trzymający w szachu całe życie w
Drawsku Pomorskim. Jak to jest, że ze
stanowiska dyrektora szpitala “polecia-
ło” kilka osób, których działania miały
sens i uzasadnienie, ale miały swoje zda-
nie, a nie było to zdanie właśnie tych
ludzi, co ich przedstawiliśmy wyżej –
odeszli, ale obecna dyrektor za to, że jest
spolegliwa - pozostała. I następne z serii
pytań dlaczego – dlaczego odłączono od
szpitala pralnię, ale co tam pralnia – dla-
czego odłącza się od szpitala najatrakcyj-
niejsze kąski, czyli dializy? Przecież
wszyscy wiedzą, że szpital, jeśli ma ja-
kiekolwiek szanse na przetrwanie, to
tylko jako całość i to tylko w powiązaniu
z tymi sztucznie odłączonymi, czyli
PLR i Stacją - Pogotowiem! Prawda, te
wszystkie cwaniaczki żerujące na szpi-

talu wiedzą, że szpital jako taki nie może
tak po prostu ogłosić upadłości, ale
uzdrawiać go będą musieli wszyscy, a
forsę kto wypompuje, to będzie ją miał
– i tak było dotychczas, ale to właśnie
My musimy zmienić!

Dlaczego Amerykanie
leczą się w Wałczu?
I jeszcze na poparcie słów o kadrze

szpitala, i następne dlaczego – dlaczego
Armia Amerykańska, która w dużej mie-
rze poniosła koszty powstania lądowi-
ska przy szpitalu i stworzenia Oddziału
Pomocy Doraźnej nie partycypuje już w
dalszych kosztach rozbudowy szpitala,
i dlaczego swoich chorych wozi do szpi-
tala w Wałczu, a jak nikt nie chce tego
ujawnić, to powiedzmy prawdę, a to
dlatego, że jak powiedzieli - obsługa jest
chamska i niekompetentna, a rozliczenia
mętne. Wystarczy?!

Na poparcie wszystkich nietrafio-
nych personalnie, a zarządzających
szpitalem są sprawy sądowe; a trakto-
wanie chorych w szpitalu, a wymusza-
ne gratyfikacje i związane z tym legen-
dy (w każdym micie jest przecież ziar-
no prawdy, a te ziarnka to już idą w
tony). Kto miał chorego w szpitalu to
wie, że bez pieniędzy i znajomości ra-
tunek chorego jest sprawą bezna-
dziejną. A chamskie odzywki persone-
lu i na pytanie - dlaczego chory spara-
liżowany nie ma opieki pada odpo-
wiedź - to proszę lepiej wyjąć ojcu
protezę zębową, bo się udusi. A jak się
ma decyzja lekarza (w obecności naj-
bliższych) - tego to po co pchać na
oddział, przecież on nie ma żadnych
szans na przeżycie i jednocześnie pod-
rzuca bezwładną rękę i nogę. Czy lekarz
może się zachować w tak brutalny spo-
sób – nigdzie, tylko w drawskim szpi-
talu, a o takich i podobnych traktowa-
niach można książki pisać. I to trzeba
zmienić i my to zmienimy i dlatego
wiemy, że wszyscy siądą na nas po tych
artykułach. Wiemy, że to może zjedno-
czyć  PO i PZPR i SLD i tych co oficjal-
nie już z nimi nie są, ale w interesach są
– bo rączka rączkę myje.

Kto wstrzymał
prywatyzację szpitala?
Pojawia się jeszcze jedno pytanie -

kto i dlaczego wstrzymał prywatyzację
szpitala? Kilka lat temu taka propozy-
cja padła z ust lekarzy, którzy szpita-
lowi stworzyli wysoką pozycję i oce-
nę. Ciągnęło to za sobą określone pro-
fity finansowe i prestiż, ale wówczas
spowodowało to lawinę oskarżeń, po-
mówień, zwolnień z pracy. Ówcześni
ich krytykanci, dziś często decydenci,

okazali się fatalnymi kontynuatorami.
Stracili prestiż placówki, szacunek pa-
cjentów i pieniądze, które szły za tymi
komponentami. Dla wyjaśnienia, są w
Polsce szpitale powiatowe sprywaty-
zowane lub wydzierżawione w całości i
co ciekawe, pracują solidnie, świadczą
usługi i przynoszą zyski – wszystkim.
U nas ta patologiczna sytuacja będzie
trwała, dopóki będą w  szuwarach szpi-
tala działały persony zainteresowane
jego trwaniem w tej absurdalnej, agonal-
nej sytuacji. Dziś taka oferta - prywaty-
zacji - byłaby zbawieniem dla wszyst-
kich pacjentów, ale nie dla dyrekcji i ludzi
nim zarządzających formalnie lub niefor-
malnie (są tacy), czyli powyżej przed-
stawionych szuwarowców.

Jeszcze zdanie pokazujące bez-
myślność zarządzania szpitalem? Pro-
szę. Kilkukrotne zwalnianie średniego
personelu szpitalnego nie spowodowa-
ło cudownego uzdrowienia sytuacji, bo
nie mogło takie głupawe posunięcie
mieć wpływu na jakość oferowanych
usług, a jak miały, to tylko negatywne.
Niestety, teraz, jak Szpital doprowa-
dzono do “ostatniej posługi”, nie widać
oferentów na wydzierżawienie całości.
Widać, że tym ludziom nie zależy na
normalności. Szpital, jeżeli ma być
dzierżawiony, to tylko i wyłącznie jako
całość. Wniosek - jeśli nie pogonimy
tego zarządu, to za chwilę może się
okazać, że te dzierżawy to w rzeczywi-
stości sprzedaż i że do szpitala - i do nas
wszystkich - należą tylko długi i ta-
bliczka z napisem „Szpital Powiatowy
im. Matki Teresy z Kalkuty”.

Powiatowe Koło Prawo i Sprawie-
dliwość w Drawsku Pomorskim

mgr Rajmund Jurewicz.

Otwarta debata o sprawach drawskich
Otrzymaliśmy stanowisko drawskiego Koła PiS podejmującego problem służby zdrowia. Publikujemy je zdając sobie sprawę,

że wpisuje się w nadchodzącą kampanię wyborczą, ale też istotą każdej kampanii jest dyskusja o problemach społecznych.
Uważamy, że wobec milczącej do tej pory “opinii publicznej”, w wielu ważnych sprawach społecznych, każdy moment na dyskusję
jest dobry. Tym bardziej kampania wyborcza, która powinna ujawnić różne myślenie o wspólnych problemach. Ich ocena będzie
należała do wyborców. Jako gazeta niezależna od władz i partii politycznych, zachowując sobie prawo posiadania własnych po-
glądów na rzeczywistość i obowiązek jej komentowania, zapraszamy innych do debaty o poruszanych sprawach. Mamy nadzieję,
że debata ta nie przekroczy granic przyzwoitości, zaś adwersarze nie będą musieli ciągać się po sądach. Opublikujemy każde
sprostowanie i rzeczowe wyjaśnienie, by jak najściślej ustalać fakty, o których dyskutujemy. Nie będziemy drukować ano-
nimów, propagandy i materiałów wyborczych (te ostatnie jedynie za opłatą). Oczywiście trudno jest to często rozgraniczyć,
ale apelujemy o poruszanie problemów i dyskusję, a nie prowadzenie w jej ramach wyborczej agitacji.

Listy prosimy kierować na adres: Redakcja TPD, Kazimierz Rynkiewicz, 78-500 Drawsko Pom., Plac Gdański 3/4 lub
osobiście podczas dyżuru redakcyjnego we wtorki w godz. 10.00-16.00. Tel. 094 363 27 24 lub 504 042 532.
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W każdy piątek w godz. 15:00
– 17:00 w Biurze Poselskim „Sa-
moobrona RP” posła Jana Bednar-
ka (Drawsko Pomorskie pl. Kon-
stytucji) dyżur pełni Marian Da-
nielewicz, radny Rady Miejskiej
Złocieńca, przewodniczący Powia-
tu Samoobrona RP.            Zapraszamy

Kontakt telefoniczny:
094 - 3631258 ,  661 194 854

PIZZA NA TELEFON
0-500-382-092

REKLAMA

(POWIAT) Podczas odbytej 15
września sesji Rady Powiatu
Drawskiego, która była poświęco-
na oświacie, odbyło się wręczenie
uchwał w sprawie powierzenia sta-
nowisk nowo wybranym dyrekto-
rom szkół i placówek oświatowych
powiatu.

Stanowiska dyrektorów powie-
rzono: pani Joannie Kuleszy –
stanowisko Dyrektora Zespołu
Szkół Ponadgimnazjalnych w Kali-
szu Pomorskim, panu Jackowi Ko-
złowskiemu – stanowisko Dyrek-
tora Zespołu Szkół Ponadgimna-
zjalnych w Złocieńcu, a panu To-
maszowi Kucharskiemu – stano-
wisko Dyrektora Specjalnego
Ośrodka Szkolno-Wychowawcze-
go w Bobrowie. Nominacje wręczył
starosta Stanisław Cybula.         (r)

(ZŁOCIENIEC) W ostatnim
okresie w Złocieńcu burmistrz wydał
zarządzenia dotyczące awansu na-
uczycieli na stopień nauczyciela
mianowanego. Na ten rok takich
awansów zaplanowano piętnaście.
Większość nauczycieli rekrutuje się
z Gimnazjum Nr 1. W tej szkole jest
największa liczba przyjętych do pra-
cy młodych absolwentów uczelni.
Akurat w tym roku dopracowali się
już możliwości egzaminu na stopień
nauczyciela mianowanego.     (oma)

Najwiêcej w Gimnazjum Nr 1

PIÊTNASTU
NAUCZYCIELI
AWANSUJE REKLAMA

Nominacje w powiatowej
oœwiacie

(ZŁOCIENIEC) Złocieniecki
Ośrodek Kultury zaprasza na SPO-
TKANIA ZE SZTUKĄ. Zajęcia ce-
ramiczne – wtorki 16.00 – 19.00.
Zajęcia plastyczne – środy 16.00 –
19.00. Rysunek i malarstwo –
czwartki 16.00 -19.00.

Pracownia plastyczno – cera-
miczna przy ulicy III Pułku Piecho-
ty 2 (piwnice Biblioteki Publicz-
nej). Instruktor Elżbieta Kordek.

ZOK. Ulica Połczyńska 6. Tel. 0
94 36 71 455, tel./fax: 0 94 36 71 139.
e-mail: zokzloc@pro.onet.pl       (t)

(DRAWSKO POM.) Co zostanie
po drawskich Sybirakach, pierwszych
osadnikach na polskim Pomorzu? Nie-
wiele. Nie dane im było przez 50 lat
“uprawiać” pamięci o swoich losach, a
teraz już za późno na to. Umierają.
Dlatego każdy dokument jest cenny. Do
nich można zaliczyć wydaną właśnie
książkę drawskiej Sybiraczki pani Ha-
liny Lambert „Zostanie po mnie...” -

Wspomnienia z „nie-
ludzkich” czasów.

Autorka, urodzona
w Morocznie na Polesiu
spisała wspomnienia o
wywózce na Syberię
matki i rodzeństwa w
maju 1940 roku. Już bez
ojca, Józefa Dołbniaka,
który po wcześniej-
szym aresztowaniu
przez NKWD zginął w
Katyniu. Rodzina Do-
łbniaków wróciła do
Polski po sześciu latach
pobytu w syberyjskich
łagrach. Osiadła w Zło-
cieńcu, gdzie już miesz-
kała siostra matki pani

Haliny. Gdy po wielu latach pani Lam-
bert odwiedziła Moroczno Duże, ujrza-
ła tylko trawę i drogę. Wieś została
zrównana z ziemią.

„Chociaż minęło już ponad pół wie-
ku, nasze wspomnienia są ciągle
żywe, a rany nie zagojone. Wspo-
mnienie tego piekła, jakie nam życie
zgotowało, przechodzi ludzkie poję-
cie.” - napisała w posłowiu autorka.
Spisała wspomnienia i wydała je w for-
mie książkowej “zachęcona prośbami
przyjaciół”. Książka trafiła do rąk Sybi-
raków na rocznicowym spotkaniu 17
września w drawskim Ośrodku Kultu-
ry. Została wydana dzięki pomocy fi-
nansowej pana Czesława Żukowskie-
go, o którym – dziękując mu – powie-
działa, że to wielki patriota. Na końcu
książki autorka pomieściła kilka wier-
szy sybirackich, m.in. Mariana Jonkaj-
tisa i Anny Rudawcowej.             KAR

Wspomnienia drawskiej Sybiraczki

Halina Lambert opisa³a
swoj¹ Golgotê

Pracownia dla wszystkich

RYSUNEK,
MALARSTWO

Autorka wpisuje
dedykacjê
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KINO NA WEEKEND

(ZŁOCIENIEC) Kino
MEWA – S I L E N T   H I L L –
to horror koprodukcji USA/
Francja/Japonia. 127 minut.
Christopher Gans – reż. Wyk.
Laurie Holden, Deborah Kara
Unger, Tanya Allen, Christo-
pher Britton.
PIĄTEK – 22.09
SOBOTA – 23.09
NIEDZIELA – 24.09
godzina 19.00, 11 złotych.        (t)

HORROR
W „MEWIE”W „MEWIE”W „MEWIE”W „MEWIE”W „MEWIE”

(ZŁOCIENIEC) Bur-
mistrz miasta wraz z przewod-
niczącą Rady spotkał się z de-
legacją z Hiszpanii, która od 19
do 24 września przebywała w
Złocieńcu.

Na spotkaniu zaprezento-
wano walory turystyczne gmi-
ny, możliwości inwestycyjne.
Rozmawiano o bezrobociu w
gminie.

Efektem spotkania jest
wystosowanie listu motywa-
cyjnego, podpisanego przez
przewodniczącą i burmi-
strza, celem nawiązania part-
nerskich stosunków służą-
cych wzajemnemu poznawa-
niu się oraz zacieśnianiu przy-
jaźni z miastem De Moguer
(Hueva). Dążenie władz mia-
sta do wspólnego wszech-
stronnego rozwoju, szczegól-
nie w zakresie ochrony środo-
wiska, oświaty, sportu i tury-
styki. Do tematu wrócimy. (n)

Nowe (europejskie)
przyjaŸnie Z³ocieñca

HISZPANIE W
Z£OCIEÑCU

(BOBROWO) 18 września od-
była się inauguracja roku szkolnego
w Specjalnym Ośrodku Szkolno -
Wychowawczym w Bobrowie. 6 no-
wych wychowanków zostało paso-
wanych na uczniów Ośrodka i przy-
jętych do grona braci szkolnej.

Obecny na uroczystości wice-
starosta Zenon Rychliczek poinfor-
mował nauczycieli, uczniów oraz
przybyłych rodziców, że panu To-
maszowi Kucharskiemu zostało po-
wierzone stanowisko dyrektora na
kolejnych 5 lat. W Specjalnym
Ośrodku Szkolno-Wychowaw-
czym w Bobrowie naukę pobiera 88
uczniów. Jak zawsze w ważnych dla
SOSW uroczystościach udział
wzięli przedstawiciele Komendy
Powiatowej Policji, która przyjęła
patronat nad Ośrodkiem.    (WRiPP)

Pasowanie na uczniów SOSW

(ZŁOCIENIEC) Największą
szkołą w powiecie jest złocieniecki
Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych. Tę
informację, jako pierwszą, przedstawił
złocienieckim radnym nowy dyrektor
placówki, Jacek Kozłowski. W skład
tego ugrupowania oświatowego wcho-
dzi także Technikum Ochrony Środo-
wiska, również Liceum Informatyczne.
Jest tam również Technikum Ekono-
miczne – to nawiązanie do tradycji daw-
nego złocienieckiego ekonomika.
Mamy wiele klas różnozawodowych –
mówił dyrektor i kontynuował; - My-
ślę, że w ten sposób wypełniamy naszą
rolę w zaspokajaniu edukacyjnych po-
trzeb społeczeństwa.

Marzeniem nowego dyrektora jest,
by Zespół Szkół był wiodącą szkołą w
powiecie. Conajmniej – dodał mocno
dyrektor. Myślę – podkreślał -  że szko-
ła już spełnia pewne założone przeze
mnie kryteria.

Jednak wiele tam jeszcze pracy do
wykonania. Pierwsza z nich, to poprawa
jakości kształcenia. Teraz trzeba nadążać
już nie tylko za czołówką polską, ale i za
europejską. Złocieniecka młodzież w
związku z możliwością rozjeżdżania się
po Europie, ma doskonałą skalę porów-
nawczą, a tym samym inne aniżeli to
było jeszcze niedawno wymagania.
Dyrektor informował, że Zespół Szkół
już przygotowuje kadry nie tylko na
rynek polski, ale i europejski.

Dyrektor Jacek Kozłowski dobitnie
powiedział o roli wychowawczej szko-
ły. - Bardzo dobrze, że te treści na nowo
pojawiają się w szkołach – mówił. - Nie

tylko w szkołach pod-
stawowych, ale również
w ponadgimnazjalnych.
Wychowanie społeczeń-
stwa, to  wielkie zadanie
dla nas wszystkich. Od
nas przecież zależy to,
co będzie się działo z na-
szym krajem w następ-
nych latach. Liczę na
współpracę z samorzą-
dem miejskim – mówił
Kozłowski – w dziedzi-
nie walki z patologiami.
Nasza Szkoła nie jest od
nich wolna. Im szybciej
sobie to uświadomimy,
tym szybciej przystąpi-
my do ograniczania tych
zjawisk. Życzę Państwu
zadowolenia z tego, że
macie tu tak wielką szko-
łę i do tego - dobrą szkołę.
A sobie dobrej z Pań-
stwem współpracy, któ-
ra już jest na bardzo wy-
sokim poziomie. -

Dodajmy, że już podczas kadencji
poprzedniej Rady stawiano pytanie o
to, dlaczego w Zespole Szkół kształci
się młodzież w najbardziej “bezro-
botnych” zawodach. Ani odpowied-
nich danych, ani dyskusji na ten temat
nie było. Najbardziej kuriozalną od-
powiedzią na te pytania było twier-
dzenie, że trzeba dać pracę nauczycie-
lom. Do tej pory nikt nie wie, czy zło-
cieniecka Rada w tym zagadnieniu ma
jakąkolwiek orientację. O związki lo-
kalnego rynku pracy z planami dzia-
łalności tej szkoły nawet chyba nie ma
jeszcze co pytać. Na razie.

Dyrektor Jacek Kozłowski, wedle
zgodnej opinii, na długo przed nomi-
nacją dał się poznać jako dużej klasy
profesjonalista od zarządzania. Dzi-
siejszy poziom szkoły, to także jego
wieloletnia zasługa – twierdzą znawcy
zagadnienia. Nadto, gołym okiem wi-
dać, że z dyrektora emanuje tego rodza-
ju energia, że tylko wyjątkowo nie-
szczęśliwy splot okoliczności mógłby
sprawić, że wzorowe prowadzenie
szkoły nastręczy mu jakichkolwiek
trudności. Do tego dyrektor stawia na
prawdziwe wychowanie, a o tym przez
ostatnie kilkanaście lat w Polsce świa-
domie zapomniano.

Nowa złocieniecka Rada jakby już
przez Kozłowskiego została zachęco-
na do współpracy. Idzie chyba przede
wszystkim o to, by miejscowa polity-
ka była tak prowadzona, by złocieniec-
ka młodzież swój Złocieniec miała tu-
taj, a nie gdzieś w świecie. Tymczasem
Złocieniec stał się miastem emerytów
i rencistów, bezrobotnych bez zawo-
dów i rozpasanie rozbudowanej sfery
budżetowej, której jest tu bardzo wy-
godnie, ale tylko jej. Nowy dyrektor
Zespołu Szkół o tym doskonale wie,
dlatego będzie potrzebował do współ-
pracy bardzo sprawnej i kompetentnej
Rady, by kształcona przez niego mło-
dzież mogła budować IV RP, a nie drugą
Polskę w Irlandii.           Tadeusz Nosel

Ma byæ w Z³ocieñcu IV Rzeczpospolita, a nie w Irlandii druga Polska

NOWY DYREKTOR NA NOWE
CZASY

Dyrektor Jacek Koz³owski

Dyrektor Tomasz Kucharski pasuje na uczniów
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(ZŁOCIENIEC) Nie jest jeszcze
gotowa w Złocieńcu potężna panorama
tutejszych firm atrakcyjnie pomieszczo-
na na ścianie budynku przy ulicy generała
Władysława Sikorskiego. Malowidło po-
zostaje przesłonięte rusztowaniem.

Po wielkich molochach peerelu,
obecne złocienieckie firemki mieszczą
się co prawda na potężnej ścianie, ale do
byłej świetności miasteczko chyba
jeszcze bardzo długo nie wróci. Mimo
to liczba urzędników w mieście wzrosła
w tych latach ponad dwukrotnie. Na
nich klęski nie było właściwie nigdy.
Utrzymują ich te maleńkie firemki na tej
ogromnej ścianie. Bezrobotni od tych
kilku klęsk salwują się ucieczkami na
Zachód. Tak tu było zawsze. Wygrywał
ten, kto uciekł pierwszy.  Tadeusz Nosel

Dziesiêæ razy mniejsze
zatrudnienie, ponad dwa
razy wiêcej urzêdników.
Kiedy gmina oszczêdna?

CO SIÊ KRYJE
ZA TYM
RUSZTOWANIEM ?

Nauczyciele mianowani
i doradcy metodyczni

Stopień nauczyciela miano-
wanego otrzymało sześciu na-
uczycieli szkół powiatowych.
Na sesji starosta Stanisław Cy-
bula wręczył im nominacje i
życzył sukcesów w pracy. Stop-
nie otrzymali: Jadwiga Czerniga
z Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych w Kaliszu Pomorskim, Li-
dia Bernad-Raby i Anna Chy-
lińska z Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych w Czaplinku,
Anna Ignacak z Zespołu Szkół
Ponadgimnazjalnych nr 1 w
Drawsku Pomorskim oraz
Aleksandra Król i Magdalena
Góra z Zespołu Szkół Ponadgim-
nazjalnych w Złocieńcu.

Zarząd Powiatu powierzył
również trzem nauczycielom
zadania doradcy metodyczne-
go. Doradcami zostali: Beata
Miszewska z Zespołu Szkół
Ponadgimnazjalnych w Zło-
cieńcu - doradca metodyczny z
języka polskiego; Joanna Pe-
drycz z Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 2 w Drawsku
Pom. - doradca metodyczny z
języka angielskiego oraz Iwona
Kucharska z Zespołu Szkół
Ponadgimnazjalnych nr 1 w
Drawsku Pom. - doradca meto-
dyczny z biologii.

Niewątpliwie miłym akcen-
tem dla nauczycieli ZSP nr 1 w
Drawsku Pom. była obecność
podczas nominacji dyrektora
tej szkoły Jadwigi Kur oraz
uczennic samorządu, którego
opiekunem jest właśnie pani
Ania Ignacak, która otrzyma-
ła stopień nauczyciela miano-
wanego. Widać było po tym bli-
skim kontakcie z młodzieżą, że
jak najbardziej zasłużenie.

Na zdjęciu obok „wsparcie”
ZSP nr 1 na sesji Rady Powiatu:
dyr. Jadwiga Kur, Anna Igna-
cak (otrzymała mianowanie,
opiekun samorządu uczniowskie-
go wraz z Celiną Link), Iwona
Kucharska (otrzymała tytuł dorad-
cy metodycznego), Kaja Tobiasz,
Agnieszka Korpal, Agnieszka
Belnik, Grażyna Szreta.      KAR

(POWIAT) Na sesji Rady Powiatu Drawskiego odby³o siê uroczyste wrêczenie
aktów nadania stopnia nauczyciela mianowanego nauczycielom, którzy
zdobyli ten stopieñ awansu w ubieg³ym roku szkolnym. Zarz¹d powierzy³
równie¿ zadania doradcy metodycznego trzem nauczycielom.

Nauczyciele mianowani

Doradcy metodyczni Z OSTROWIC
DO KALISZA
POMORSKIEGO
DROG¥
WOJEWÓDZK¥

(ZŁOCIENIEC) Burmistrzowie i
wójtowie spotkali się w powiecie na
konwencie ze starostą. Za najważ-
niejszy temat uznali przekształcenie
drogi powiatowej Ostrowice  - Kalisz
Pomorski na drogę wojewódzką.
Zapadły decyzje co do zapoczątko-
wania prac związanych z projektem
technicznym. Gminy zadeklarowały
w tej sprawie nie tylko gotowość co
do zgody na realizację, ale i powzięły
decyzje co do środków finanso-
wych. Wniosek w tej sprawie został
już złożony do Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego. Zaopiniuje go
Sejmik Zachodniopomorski.    (oma)

Decyzja w Sejmiku
Zachodniopomorskim

Uczniowskie „wsparcie” na sesji
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TURNIEJ TENISA
ZIEMNEGO 2006

(POWIAT) Na początku września
odbył się Turniej Tenisa Ziemnego o
Puchar Przechodni Złocienieckiego
Towarzystwa Tenisa Ziemnego.
Udział w turnieju wzięli miłośnicy tego
pięknego sportu, promując w powie-
cie drawskim zdrową formę aktywne-
go wypoczynku.

Turniej odbywał się równocześnie
na kortach tenisowych w Złocieńcu i w
Drawsku Pomorskim. Rozpoczął się
meczem pokazowym między burmi-
strzem Złocieńca, a wiceburmistrzem
Drawska Pom. Uczestnikom oprócz
dobrej kondycji sportowej towarzy-
szyła również ładna pogoda. Zmagania
sportowe były dość wyrównane. Osta-
tecznie wynikiem 19:12 wygrała dru-
żyna Towarzystwa Tenisa Ziemnego z
Drawska Pomorskiego, do której powę-
drował puchar.

Uczestnicy zgodnie stwierdzili, że
był to jeden z najlepszych turniejów, w
jakim brali udział, zarówno pod wzglę-
dem doskonałej organizacji, wysokie-
go poziomu, jak i z uwagi na  wyjąt-
kową atmosferę podczas trwania całe-
go turnieju.

Wszyscy zawodnicy otrzymali na-
grody ufundowane przez Zarząd Po-
wiatu Drawskiego, w drodze otwartego
konkursu ofert, do którego Złocieniec-
kie Towarzystwo Tenisa Zimnego
przystąpiło w czerwcu br. Towarzy-
stwo otrzymało również wsparcie od
burmistrza Miasta i Gminy Złocieniec,
Ośrodka Sportu i Rekreacji oraz restau-
racji Sabat w Złocieńcu.         (WRiPP)

Korty w Drawsku

Korty w Z³ocieñcu

( ZŁO C I E N I E C )
Podczas obchodów w
Złocieńcu rocznicy napa-
du Sowietów na Polskę w
1939 roku, miejscowi ze-
słańcy na Syberię byli za-
skoczeni tym, że Wojsko-
wa Orkiestra Dęta z Wał-
cza nie odegrała Hymnu
Sybiraków. Podczas roz-
mów wyjaśniających
okazało się, że wojskowi
grajkowie w ogóle Hymnu
nie mają w repertuarze.

W tym samym czasie
Złocieniecka Orkiestra
Dęta przygotowywała
się do odpustu w Skrzetu-
szu. Podczas kolejnej ta-
kiej uroczystości w Zło-
cieńcu, nie może zabrak-
nąć miejscowych dęcia-
ków, bo sproszeni goście
nie zawsze umieją stanąć
na wysokości zadania.

Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC) Tegoroczna pogo-
da nie sprzyjała rolnikom. Nie udało się im
zebrać plonów takich, jak niemalże każ-
dego roku. Na podzłocienieckich polach
pozostało jeszcze (dane z 14 września)
około dwieście hektarów do skoszenia.
Zbiory zbóż wedle szacunków wyniosą
około dwustu kwintali z jednego hektara.
To w porównani z rokiem ubiegłym mniej
o trzydzieści procent. W porównaniu z
rokiem bardzo dobrym, 2004,  to mniej
ponad czterdzieści procent.

Stojące w polu zboże, to wynik
ulew, które przyszły po upałach.

Do specjalnej komisji powołanej
przez wojewodę wpłynęło pięćdziesiąt
wniosków z terenu gminy Złocieniec o
należną pomoc. W tych gospodar-
stwach straty sięgnęły najmniej trzy-
dzieści procent. 1781 ha – zboża, 278 ha
– pozostałe uprawy.

Poszkodowani mogą ubiegać się także
o pomoc socjalną z Opieki Społecznej. Dla
gospodarstw o powierzchni do 5 ha pomoc
z Opieki wynosi 500 złotych. Powyżej 5
ha – 1000 złotych. Pomoc jest jednorazo-
wa. Rolnicy renciści otrzymają z Opieki
392 złote. Ci ostatni będą mogli ubiegać się
o obniżki przy zakupie materiału siewne-
go wynoszącą 50 procent zakupionego
materiału. Wpływają także wnioski o
umarzanie podatku rolnego. Będą rozpa-
trywane indywidualnie.                (oma)

Odszkodowania, pomoc
socjalna, umorzenia podatków

POMOC
PO KLÊSKACH
SUSZY I ULEW

Gorzkie pretensje z³ocienieckich zes³añców na Syberiê

WOJSKOWA ORKIESTRA DĘTA
Z WAŁCZA BEZ HYMNU SYBIRAKÓW
W REPERTUARZE

(DRAWSKO POM.) Burmistrz
Drawska Pom. ogłosił przetarg na do-
wożenie dzieci niepełnosprawnych z
terenu gminy Drawsko Pom. do Ośrod-
ka Rehabilitacyjno - Edukacyjno –
Wychowawczego w Radowie Wielkim,
w powiecie łobeskim.

Według podanych informacji, do-
wożenie i odwożenie dzieci odbywać
się będzie w terminie od 2.10.2006r. do
22.06.2007r. w dni nauki szkolnej.
Uczniowie powinni być dowożeni na
godz. 8.15, a odwożeni o godz. 15.30;
wynagrodzenie brutto za 1 km prze-
wozu uczniów obejmuje: dowożenie i
odwożenie uczniów, zapewnienie im
opieki, koszty ubezpieczenia OC, po-
datek od środków transportowych
oraz podatek VAT, pojazd musi być
przystosowany do przewozu osób
niepełnosprawnych. Oferty należy
składać do dnia 25.09.2006r do godz.
10.30 w sekretariacie Urzędu – pok. nr
210. Ich otwarcie nastąpi pół godziny
później w pokoju nr 212.                (r)

Przetarg na dowo¿enie

Dzieci
niepe³nosprawne
do powiatu
³obeskiego

(DRAWSKO POM.) Pomimo
dwóch przetargów przeprowadzo-
nych w marcu i czerwcu br. na ponad
półtora hektarową działkę przy ul.
Starogrodzkiej w Drawsku Pom., nie
znalazł się chętny, by ją kupić. Bur-
mistrz chce więc sprzedać ją w dro-
dze rokowań.

Działka ma powierzchnię 1,6445
ha, jest niezabudowana, nieuzbrojo-
na i została przeznaczona pod zabu-
dowę produkcyjno-usługową. Jej
cena wywoławcza wynosi 90 tys. zł.
Oferty należy składać w urzędzie
miejskim do 18 października br., i
decyduje data stempla pocztowego.
Na działkę może być złożona przez
tą samą osobę tylko jedna oferta.

Oferta powinna zawierać propo-
nowaną cenę, powyżej ceny wywo-
ławczej i jest to cena netto, do której
doliczony zostanie podatek Vat.
Powinna także zawierać propono-
wany sposób zapłaty ceny oraz ko-
pię dowodu wpłaty zaliczki w wyso-
kości 9.000 zł (wpłacona najpóźniej
16 października). Termin otwarcia
ofert i przeprowadzenia rokowań: 19
października br. o godz. 10:00 (obec-
ność obowiązkowa). Przez cały te-
ren nieruchomości przechodzą dwie
nitki o przekroju 300 mm wodociągu
(woda do celów przemysłowych)
ograniczające częściowo możliwość
zagospodarowania terenu.            (r)

Po dwóch przetargach
- rokowania

Kto kupi
1,6 ha przy
Starogrodzkiej?
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DRUKARNIA
Oferujemy druk:
- ulotek, plakatów
- wizytówek, druków, samokopii
£obez ul. S³owackiego 6, tel./fax - 091 39 73 730

(POWIAT) 13 września 2006r. na
zaproszenie Starosty Drawskiego
do Starostwa Powiatowego przyby-
li przedstawiciele samorządów
uczniowskich szkół ponadgimna-
zjalnych, które są prowadzone przez
Powiat Drawski. Każda szkoła była
reprezentowana przez 3 uczniów
oraz opiekuna samorządu. W spo-
tkaniu uczestniczyła Izabela Krężo-
łek – Naczelnik Wydziału Edukacji.

Celem spotkania było wznowie-
nie działalności Forum Samorządów
Szkolnych Powiatu Drawskiego –
organizacji, która przed kilku laty
skupiała młodzież pobierającą naukę
w szkołach ponadgimnazjalnych
Powiatu Drawskiego. Forum m.in.
pełniło funkcję opiniodawczą, re-
prezentowało interesy młodzieży, a
także wniosło nieoceniony wkład w
organizację II Międzynarodowego
Festiwalu Chórów w 2002 r. Opieku-
nem Forum był pan Jacek Kozłowski

Forum Samorz¹dów
Szkolnych
Powiatu Drawskiego

– dzisiejszy Dyrektor Zespołu Szkół
Ponadgimnazjalnych w Złocieńcu.

Podczas spotkania w Staro-
stwie Powiatowym, przedstawicie-
le samorządów szkolnych przyjęli z
zainteresowaniem propozycje
wznowienia działalności i wybrali
nowego opiekuna  - Pana Rafała
Budrewicza – niegdyś członka Fo-
rum, dziś nauczyciela z Zespołu
Szkół Ponadgimnazjalnych w Zło-
cieńcu i opiekuna tamtejszego sa-
morządu uczniowskiego.

Młodzież z Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych w Kaliszu Pomorskim
zaprosiła pozostałych uczniów do
swojej szkoły i przyjęła na siebie
obowiązki gospodarza spotkania
integracyjnego, które odbędzie się 6
października 2006r. Podczas tego
spotkania młodzież pracować będzie
nad statutem Forum Samorządów
Szkolnych Powiatu Drawskiego.

 (WRiPP)

(ZŁOCIENIEC)
Kolejny kiermasz zje-
chał do Złocieńca.
Tym razem zainstalo-
wał się na ulicy Mar-
szałka, naprzeciwko
Spichlerza. Oferuje ar-
tykuły fabrycznie nowe,
w tym tanią odzież i obu-
wie. Czynny codziennie
do 18.00.           (oma)

Kiermasz inaczej – pod w³asnym dachem

TANIEJ NA KIERMASZU
CODZIENNIE DO 18.00
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(DRAWSKO POM.) Dzień 17
września, gdy w 1939 roku wojska so-
wieckie uderzyły na Polskę, Sybiracy
uznają za początek represji wobec lud-
ności polskiej na kresach, jakie nastąpi-
ły kilka miesięcy później. W tym dniu
spotykają się, modlą, wspominają. Tak
też było w minioną niedzielę.

Sybiracy spotkali się najpierw w
kościele, gdzie towarzyszyły im pocz-
ty sztandarowe uczniów i kombatan-
tów. Ks. Wojciech Gappa nawiązał do
symbolu krzyża, który każdemu jest
dany nieść przez życie. Takim krzyżem
Sybiraków była wywózka i łagrowa
gehenna, jaką przeżyli. Jak wspomniał
później ktoś z Sybiraków – przetrwali
dzięki silnej wierze i miłości do ojczy-
zny, które podtrzymywały ich na du-
chu. W najtrudniejszych warunkach
niewoli uczyli tych wartości swoje
dzieci. Wobec okrucieństwa panującego
terroru i upodlenia, gdy można była
stracić wszystko, dobytek, rodziców i
dzieci, nawet nadzieję, jedynym sposo-
bem obrony przed poddaniem się ogar-
niającemu szaleństwu i rozpaczy była
modlitwa.

Po Mszy Sybiarcy złożyli kwiaty
przy obelisku upamiętniającym gen.
Władysława Sikorskiego, który – po
napaści Niemiec na Rosję - podpisał
układ z Majskim o tworzeniu wojska
polskiego. Na mocy tego układu Stalin
ogłosił amnestię dla więzionych Pola-
ków, i wielu z nich mogło opuścić  Rosję
z armią gen. Andersa.

Później większość wyruszyła do
domu kultury, gdzie miała odbyć się
krótka uroczystość nadania odznaczeń.

- Nie chcę przywoływać tych
wspomnień. - powiedział odchodzący
do domu siwiutki jak gołąbek starszy
pan.

W ośrodku kultury prezes draw-
skiego Koła Związku Sybiraków pan

Zbigniew Świszczewski, przypomniał
krótko kilka faktów z historii, tej ogól-
nej i tej drawskiej. Koło liczy 146 człon-
ków, w tym 21 wdów i wdowców.
Obejmuje zasięgiem pozostałe, oprócz
Złocieńca, gminy powiatu. Wszyscy
członkowie Koła otrzymali Krzyże
Zesłańców Sybiru. Prezes uhonorował
dziewięć osób Honorowymi Krzyżami
Sybiraka. Otrzymali je: Janina Andru-
kaniec, Kazimierz Kuropatnicki, Hali-
na Linkiewicz, Aldona Markiewicz, Ta-
deusz Putek, Zinajda Pasieka, Janina
Sendyk, Czesława Sicińska i Jarosław
Zdanowicz.

W programie artystycznym zebrani
wysłuchali koncertu gitarowego i obej-
rzeli pokaz tańca towarzyskiego w
wykonaniu dzieci. Młody historyk ze
szczecińskiego oddziału IPN, drawsz-
czanin,  pan Eryk Krasucki, powiedział

kilka słów o wystawie, jaka została nie-
dawno otwarta w ośrodku kultury za
sprawą pana Czesława Żukowskiego.
Dokumentuje ona moment śmierci Jó-
zefa Stalina i reakcje na tę wiadomość,
głównie prasowe, a więc oficjalne. Ta-
kim dokumentem był puszczony film
Polskiej Kroniki Filmowej z 1953 r.
pokazujący żałobne reakcje polskich
komunistów.

- To my mamy świętować Stalina? -
usłyszałem głos siedzącej za moimi ple-
cami starszej pani, która nie bardzo
potrafiła przełożyć sobie słowa młode-
go historyka na własną logikę – czcić
rocznicę śmierci? obchodzić ją? święto-
wać? Tego drania?! Okazało się, że
wystawa odwołuje się do innej wy-
obraźni innego, młodszego pokolenia,
które wykształciło w opozycji do sys-
temu specyficzny język i takież myśle-

Sybiracy pamiêtaj¹

Jeszcze s³ysz¹ stukot szyn,
skrzypienie œniegu pod nogami

nie symboliczne; aluzjami, niedomó-
wieniami, parabolami, znające historię i
losy głośnych nazwisk. To jest różnica
prawie kulturowa, prawie cywilizacyj-
na, a na pewno egzystencjalna. Dla nas,
średniego i młodszego pokolenia pewne
tytuły, nazwiska i wydarzenia mogą
budzić już co najwyżej uśmiech polito-
wania, a nawet wydawać się zabawne,
ale dla pokolenia Sybiraków rzeczywi-
stość nie jest rozdwojona, zsymbolizo-
wana, surogatywna, abstrakcyjna.
Chleb znaczy chleb, zdrada – zdrada,
Stalin – morderca, i przez chwilę przy-
pomnienie im kroniki z tamtych lat
mogło wywołać w nich grozę. Oni ją
przeżyli na własnej skórze, my o niej
możemy tylko czytać. To całe przed-
stawienie wystawy Sybirakom, przez
w końcu ludzi młodszych od nich,
wydało mi się mało delikatne i było
pomieszaniem porządków. To oni po-
winni stać przed nami i mówić o tam-
tych czasach, a nie my – młodzi – im, jak
to wtedy było.

Podobnie było z koncertem gitaro-
wym, gdy po kilku minutach grania
usłyszałem szept – a długo jeszcze bę-
dzie bzdryngolił? Aż chciałoby się usły-
szeć “Ułani, ułani, malowani chłop-
cy...” albo chociaż “My pierwsza Bry-
gada”, a jeszcze lepiej Hymn Sybiraków
lub wigilijną kolędę, jaką kiedyś, w
mroźne noce śpiewali w dalekiej Sybe-
rii, przy gałązce świerku, kromce chleba
i świeczce, ale z nadzieją i wiarą; cho-
ciażby nawet posiłkując się Jackiem
Kaczmarskim, tę jego piękną kolędę dla
zesłańców. Nic z tego. Po prostu zro-
biono imprezę – oficjałkę. Szkoda. Cze-
go? No właśnie – czego? Ci co pracują w
kulturze powinni wiedzieć.

Kazimierz Rynkiewicz
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Od kilku dni na ulicach miasta
pojawili się żołnierze. Czy pojawi się
na nich również prezydent i premier?
Jak dowiedzieliśmy się nieoficjalnie,
mają być na poligonie, ale czy znajdą
czas, by zajrzeć do miasta?

W poniedziałek, na poligonie
rozpoczęły się największe manewry
polskiej armii od 1993 r. Ćwiczenia
pod nazwą Anakonda 2006 będą
prowadzone do 29 września br. na
poligonach w Ustce, i Drawsku Pom.
(oraz w garnizonach w Wałczu i Zło-
cieńcu) oraz na morzu.

Są to największe i najbardziej
skomplikowane krajowe ćwiczenia
taktyczne z udziałem wszystkich ro-
dzajów sił zbrojnych oraz policji,
Straży Pożarnej i Granicznej. W ćwi-
czeniach bierze udział około 10 ty-
sięcy żołnierzy i funkcjonariuszy
układu pozamilitarnego, 20 okrętów,

46 samolotów i śmigłowców oraz
1620 różnego rodzaju pojazdów.
W trakcie szkolenia doskonalone
będą relacje dowodzenia pomiędzy
Dowództwem Operacyjnym i do-
wództwami komponentów (po-
wietrznego, lądowego i morskiego),
Komendą Główną Żandarmerii Woj-
skowej oraz wybranymi elementami
Policji, Straży Granicznej i Straży
Pożarnej w obszarze dowodzenia
operacyjnego i synchronizacji dzia-
łań podczas prowadzenia połączo-
nej operacji obronnej, a także dosko-
nalenie i sprawdzenie umiejętności
dowództw i sztabów w planowaniu,
organizowaniu i dowodzeniu działa-
niami taktycznymi w oparciu o real-
nie działające wojska.

Organem kierującym ćwiczeniem
Anakonda 2006 jest Dowództwo
Operacyjne, a jego dowódca – gen.

Wielkie manewry na poligonie

Prezydent i premier w Olesznie.
Czy zajrz¹ do Drawska?

broni Henryk Tacik - pełni funkcję
kierownika ćwiczenia. Wojskami lą-
dowymi kieruje dowódca 2 Korpusu
Zmechanizowanego gen. broni Mie-
czysław Bieniek, który wraz ze swym
sztabem i ponad 300 żołnierzami 2
Korpusu Zmechanizowanego prze-
grupował się z Krakowa do Wałcza,
gdzie umiejscowiono dowodzenie.
Podległe mu wojska, tj. 11 Dywizja
Kawalerii Pancernej, 25 Brygada
Kawalerii Powietrznej, 23 Brygada
Artylerii i 1 Brygada Saperów – zo-
stały rozlokowane na poligonie
drawskim.

W czasie ćwiczeń zaplanowa-
no wizyty zwierzchników Sił
Zbrojnych i układu pozamilitarne-
go u ćwiczących. Na 26 września
zaplanowano „Dzień Żandarmerii
Wojskowej” (Poligon Drawski –
Ziemsko), a na 27 września “Dzień
Sił Zbrojnych” (Poligon Drawski,
Centralny Poligon Sił Powietrz-
nych – Ustka). Nieoficjalnie do-
wiedzieliśmy się, że na zakończe-
nie ćwiczeń żołnierzy mają odwie-
dzić prezydent i premier.        KAR

(DRAWSKO POM.) Po raz kolejny, przy okazji takich
manewrów okazuje siê, ¿e poligon jest najbardziej
kojarzon¹ i noœn¹ wizytówk¹ Drawska Pomorskiego.

(ZŁOCIENIEC) Od kilku już tygo-
dni miejski zegar na głównej arterii mia-
sta nie chodzi. Jedna z tarcz pokazuje
godzinę pierwszą trzydzieści pięć,
druga też, tyle, że o tej porze było aku-
rat południe.

Zegar na budynku GUZMETU
przy rondzie w mniej więcej tym samym
czasie pokazywał czas jeszcze inny.

Zdaje się, że pokazywane na spe-
cjalnych zegarach widocznych w mie-
ście godziny dnia, które nijak mają się do
wskazań planet, jest nie tylko wprowa-
dzaniem przechodniów w błąd, ale
może być także poczytane za świa-
domą chęć takiego postąpienia. Wszę-
dobylska złocieniecka Straż Miejska w
tej sprawie poradzi sobie chyba bez
pomocy służb jeszcze bardziej odpo-
wiednich. Ludzie się skarżą – panie,
która właściwie jest godzina? - oto zło-
cienieckie pytanie tych dni.        (TN)

Dwa zegary, dwa czasy
– przechodnie wprowadzani
w b³¹d

JAK JESTEŒMY W
Z£OCIEÑCU, TO
NIE WIADOMO
KTÓRA JEST
GODZINA

(ZŁOCIENIEC) Przed dworcem
PKP ukończono wykładanie kostką
polbruku placu przed budynkiem. W
tych dniach dobiegnie końca wykła-
danie nowego chodnika z kostki oka-
lającego przyszły plac manewrowy
dla autobusów PKS.

DWORZEC PKP W CI¥G£EJ PRZEBUDOWIE

Jest pewna szansa, że budynek
dworca może być niedługo poddany
zabiegom rewitalizacyjnym dzięki
funduszom zewnętrznym. Głos z
dworca przedstawiony na sesji Rady
Złocieńca serdecznie prosił, by prze-
prowadzka dworca PKS do budynku

PKP nastąpiła jeszcze w tym roku,
przed zimą. Prośba została przyjęta.
Poczekalnia PKP jest już na to przygo-
towana. Pomysł przeniesienia dworca
PKS na dworzec PKP przypadł do
gustu. Tę zmianę będzie można szcze-
gólnie dobrze odczuć właśnie zimą.   (t)
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(ZŁOCIENIEC) Obchody rocz-
nicy napadu Sowietów na Polskę w
1939 roku zorganizowano tu 15 wrze-
śnia. Przy symbolicznym Grobie
Zmarłych na Syberii Zesłańców, na
Cmentarzu Komunalnym została
odprawiona Msza święta. Homilię

Orkiestra Wojska Polskiego nie potrafi³a zagraæ Hymnu Sybiraków

ROCZNICA NAPADU SOWIETÓW
NA POLSKÊ W 1939 ROKU

wygłosił ksiądz proboszcz Leonard
Bandosz.

Uczestnicy uroczystości prze-
szli ulicami miasta pod miejsca Naro-
dowej Pamięci. Złożono kwiaty i
wieńce. Zapalono znicze. Pod Po-
mnikiem Pomordowanych przez Bol-

szewizm przemówienie wygłosił wi-
ceburmistrz Złocieńca Piotr Antoń-
czak. W uroczystościach uczestni-
czyła w pokaźnej liczbie młodzież
szkolna. Zaproszona Orkiestra nie
potrafiła zagrać Hymnu Sybiraków.

Tadeusz Nosel

Mszê œwiêt¹ odprawi³ i kazanie
wyg³osi³
ksi¹dz proboszcz Leonard Bandosz

Przemówienie burmistrza
Piotra Antoñczaka

(ZŁOCIENIEC) Znany tu miło-
śnik miasteczka, jego historii i za-
bytków kultury materialnej, także
ceniony w kraju zbieracz i kolekcjo-
ner, Zdzisław Adrianowski, wystą-
pił ze Stowarzyszenia EURORE-
GION 2000.

Powiedział Tygodnikowi; - Oka-
zało się, że po wyjeździe do Nowego
Jorku rzeźbiarza Mariana Giluka,
życie w Spichlerzu zamarło. Sam też
poczułem, że moja działalność w
Spichlerzu jest zupełnie niedocenia-
na. Do tego kontrola stanu zabezpie-
czeń przeciwpożarowych sprawiła,
że Spichlerz należało zamknąć i to
natychmiast. Nie pozostało nic in-
nego do zrobienia, tylko wycofać się
ze wszystkiego, co uczyniłem. -

Od siebie dodajmy, że w zbio-
rach Zdzisława Adrianowskiego
znajduje się złoty medal olimpijski
zdobyty w konkursie sztuki na
Olimpiadzie w Londynie w 1948
roku przez polskiego kompozytora
Zbigniewa Turskiego za utwór
Symfonia Olimpijska.

Stowarzyszenie EROREGION
2000 do tej pory nie odpowiedziało
na pytania postawione na sesji Rady
Złocieńca. Do tej pory też nie przed-
stawiło rozliczeń finansowych ze
środków otrzymanych z kasy mia-
sta. Milczy też na temat umów zawar-
tych z architektem dotyczących pro-
jektów na modernizację Spichlerza.
Kiedy jednak ze Stowarzyszenia
odchodzi ktoś takiego formatu, jak
Zdzisław Adrianowski, to przy-
szłość organizacji trudno widzieć w
różowych barwach. Jak najszybciej
trzeba jednak rozliczyć się z otrzyma-
nych z kasy miasta pieniędzy. Skoro
nawet radnych to interesuje!

Tadeusz Nosel

Giluk w Nowym Jorku,
kolekcjoner Zdzis³aw
Adrianowski znów solo

ADRIANOWSKI
JU¯ PODZIÊKOWA£
STOWARZYSZENIU
EUROREGION 2000
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(POWIAT) W dniu 1 września w
Kawiarni „Uśmiech” w Drawsku Po-
morskim odbyło się spotkanie z okazji
„Dnia Weterana”.

W spotkaniu oprócz przedstawicie-
li władz powiatowych uczestniczyło
około 90 członków organizacji komba-
tanckich z terenu powiatu drawskiego,
przedstawiciele Powiatowego Centrum
Pomocy Rodzinie w Drawsku Pomor-
skim oraz wolontariusze ze szkół po-
nadgimnazjalnych.

Starosta Drawski Stanisław Cy-
bula skierował słowa podziękowania
do wszystkich osób służących na
wszystkich frontach II wojny świa-
towej, w formacjach wojskowych, w
partyzantce oraz w organizacjach
konspiracyjnych. Spotkanie z okazji

Dnia Weterana było ważną lekcją hi-
storii i patriotyzmu. Przy takich
okazjach młodzież uczy się przywią-
zania i poświęcenia dla Ojczyzny, co
ważne nie tylko w czasie wojny, ale
i pokoju.

Dla nas wszystkich Dzień Wetera-
na powinien być okazją do refleksji: czy
robimy dobry użytek z wolności, o
którą walczyliśmy z takim poświęce-
niem? – powiedział Starosta.

Na zakończenie spotkania zostały
wręczone upominki dla wszystkich
przybyłych członków organizacji
kombatanckich.

Spotkanie zostało zorganizowane
przez Wydział Organizacyjny Staro-
stwa Powiatowego w Drawsku Po-
morskim.                                (WRiPP)

REKLAMA

DZIEÑ WETERANA 2006
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(ZŁOCIENIEC) W promieniach
słońca wciskających się przez świetliki
nowoczesnej hali sportowej przy ulicy
Stefana Okrzei, w sobotę, kilka minut
po dziesiątej, rozpoczął się uroczysty
Zjazd z okazji 50-lecia Szkoły Podsta-
wowej nr 2 imienia Władysława Stani-
sława Reymonta.

Uczestnicy Zjazdu potwierdzali
obecność od godziny 8.00. Po uroczy-
stym otwarciu obchodów dokonanym
przez dyrektor szkoły, Zofię Uryn,
obejrzeliśmy program artystyczny w
wykonaniu uczniów i absolwentów. Po
południu nastąpił przemarsz do bu-
dynku szkoły przy ulicy Fryderyka
Chopina 10. Tam nastąpiło poświęce-
nie i odsłonięcie Tablicy Pamiątkowej.
Później zwiedzano ?Starą Budę Uko-
chaną?, oglądano okolicznościowe
wystawy. Po poczęstunku dawni
uczniowie spotkali się z dawnymi wy-
chowawcami. I tak Złocieniecka Pod-
stawówka Reymontówka wkroczyła
w kolejne półwiecze.

Specjalnie na Zjazd przygotowano
pięknie wydaną broszurkę z datami
1956 – 2006 w podtytule. Tytuł to
pełna nazwa Szkoły z liczbą ?przeży-
tych? lat – 50.

Obecna dyrektor placówki,
Zofia Uryn, witając Gości powiedziała:

Pół wieku to długi okres w życiu
szkoły, pięćdziesiąt lat to czas mierzo-
ny godzinami lekcyjnymi, semestrami,
liczbą szkolnych uroczystości oraz
miejsc zdobytych w konkursach, olim-
piadach, a także różnymi przedsię-
wzięciami dydaktyczno – wychowaw-
czymi. Pięćdziesiąt lat to czas wielkich
osobowości pedagogicznych dyrekto-
rów i nauczycieli, to burzliwe lata mło-
dzieńcze uczniów i absolwentów, to
wspomnienia przeplatające się z rado-
ściami i smutkami, sukcesami i porażka-
mi. Historia szkoły, to dzieje kształto-
wane przez uczniów i nauczycieli. To
zdarzenia życia codziennego, radości i
trosk, często sukcesów, które rozpo-
czynały się w szkole, a kontynuowane

są przez absolwentów w życiu rodzin-
nym, pracy społecznej i zawodowej.
Szkoła towarzyszyła mieszkańcom
Złocieńca przez całe swoje 50 – lecie.
Zmieniały się programy nauczania, na-
uczyciele i uczniowie. Szkoła była i jest
szkołą otwartą na nowości, oczekiwa-
nia uczniów i rodziców.Uroczystość
upamiętniająca złoty jubileusz szkoły
stwarza wyjątkową okazję do przemy-
śleń o tym, co już za nami i zastanowie-
nia się nad tym, co przed nami. Ważna
to okazja, by objąć myślą ten czas  ser-
decznym wspomnieniem wszystkich,
którzy tę szkołę tworzyli, poświęcili
jej swoją młodość, intelektualny zapał
i serce. Wielu z nich nie ma już wśród
nas. Słowa podziękowania i wyrazy
wdzięczności składam wszystkim dy-
rektorom, nauczycielom, którzy praco-
wali w naszej Szkole, pracownikom
administracji i obsługi oraz tym, którzy
zasiadali w szkolnych ławkach.Dziś
mam zaszczyt gościć Państwa w na-
szych progach. Życzę niezapomnia-
nych wrażeń podczas uroczystości
Jubileuszu Szkoły Podstawowej nr 2
imienia Władysława Stanisława Rey-
monta w Złocieńcu.

Po półwieczu

Gratulacje i życzenia były składa-
ne przez władze miasta, dyrektorów
i prezesów złocienieckich firm, dy-
rektorów ?bratnich? szkół. Niektórzy
ze składających oficjalne życzenia
okazali się absolwentami Reymon-
tówki. O szkole nie zapomniały też
władze powiatu i Kuratorium, szefo-
stwo miejscowej Policji.

Przed wielką sceną specjalnie z tej
okazji zainstalowaną w hali, miejsca
zajęły Poczty Sztandarowe. Rozpo-
częła się część artystyczna, w której
rolę jakby przewodnika pełniła Zło-
cieniecka Orkiestra Dęta pod batutą
Antoniego Gadziny, nauczyciela mu-
zyki w Reymontówce. Były naczel-
nik Złocieńca, i jeszcze niedawno
burmistrz miasta - Henryk Zbigniew
Czarnota, przypomniał, że miastem,
w tym i szkołami, administrował
trzynaście lat. Były naczelnik i bur-
mistrz należy do tych ludzi, którzy
doskonale pamiętają moment sprzed
pół wieku, kiedy to szkoła została
przekazana do użytku. Wtedy miasto
było dynamicznie rozwijającym się
miejscem na mapie województwa –
mówił H.Z. Czarnota. Rozwijał się
przemysł, była dodatnia migracja lud-
ności, następował szybki przyrost
naturalny, wszystko to powodowało,
że brakowało miejsc w szkołach. No i
tak powstała Reymontówka.

Pierwszymi nauczycielami w Szko-
le byli ludzie wysiedleni z Kresów
Wschodnich. Z Wilna, z Lwowa, ze
Stanisławowa. Skłaniam głowę przed
tymi wszystkimi, mówił Z.H Czarnota
, którzy pracowali przez pół wieku na
rzecz tej Szkoły. Przed wszystkimi
nauczycielami, przed szefami tej jed-
nostki, przed uczniami i absolwentami
Reymontówki. Także przed pamięcią o
tych, których z tej Szkoły nie ma już
wśród nas. Przed tymi, którzy są na
zasłużonych wypoczynkach.

Życzę Szkole, aby już nigdy, tak, jak
to było w roku 2000, nikt nie odważył
się nawet pomyśleć o jej likwidacji.

CZESŁAW KRĘCISZ, kierownik
Reymontówki w latach 1966/67.

Tę Szkołę wybudowało Wałeckie
Przedsiębiorstwo Budowlane. Ser-
decznie dziękuję za zaproszenie z oka-
zji 50 – lecia Szkoły także i dlatego, że
jest to 50 – lecie mojej pracy zawodowej
(oklaski). Pracę tutaj rozpocząłem bez
Dowodu Osobistego, gdyż nie miałem
jeszcze osiemnastu lat. (...) Rozpoczą-
łem pracę jako nauczyciel matematyki
i do dzisiaj różniczkuję, odejmuję i do-
daję, mnożę, dzielę i potęguję.S z a -
nowni Państwo. W latach 1956/57 moja
uczennica, W. Szocik, zajęła pierwsze
miejsce na konkursie matematycznym
w powiecie. Początkujący nauczyciel
otrzymał za to nagrodę pieniężną. Po
trzech latach pracy nauczyciela, pół
Złocieńca żegnało mnie na dworcu ko-
lejowym w związku z powołaniem do
zasadniczej służby wojskowej (śmiech
i oklaski). Aby mnie ściągać na kilka dni
do Złocieńca, słano stąd telegramy w
stylu – przyjeżdżaj, urodził się syn !
Tak bywałem tu na Dni Nauczyciela.
Wróciłem do Złocieńca i po roku zosta-
łem zastępcą kierownika Szkoły. Moją
szefową była od początku niezapo-
mniana pani Irena Sorokin.

Było kilkunastu nauczycieli, a
uczniów ponad trzystu. Ta Szkoła od
początku, do dzisiaj, zawsze miała
sukcesy. Jest na ten temat obszerna
publikacja, której wydania gratuluję.
Uzupełnię tylko, że wspaniała
uczennica, Dorota Gaisler, dziś
mieszkanka Świnoujścia, będąc w
ostatniej, siódmej klasie, zajęła
pierwsze miejsce w dawnym woje-
wództwie szczecińskim i dawnym
koszalińskim - w konkursie matema-
tycznym. Chciałem również powie-
dzieć, że pani Halinka Rosiak, która
miała studiować medycynę, po do-
brej namowie studiowała matematy-
kę i została matematykiem. Ma sto-
pień doktora. Pracuje na Politechnice
Koszalińskiej. Wzór uczennicy, a
matematyczki w szczególności. To
chluba Szkoły.

ZJAZD W REYMONTÓWCE W
... to jest taka Arkadia. To jest taki powrót do Edenu ... (cytat z jednego z wyst¹pieñ)

Start w kolejne pó³wiecze
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Wszyscy absolwenci są wspaniały-
mi ludźmi. Tak, jak ich znam i pamiętam
(oklaski). Często spotykam absolwen-
tów. Nie tylko tutaj, ale i w różnych
miejscach w kraju. Z daleka uśmiech i
?dzień dobry?. Serdecznie dziękuję.

Pozwolę sobie wymienić kilka
nazwisk absolwentów Szkoły, któ-
rzy dzisiaj są wielkim skarbem nas
wszystkich. Nie tylko dlatego, że
zdobyli co najmniej wyższe wy-
kształcenie. STANISŁAW KYCIA,
ROMANA CYWIŃSKA, WIESŁA-
WA FIJAŁKOWSKA, RENATA
KŁOBUSIŃSKA, BARBARA PIE-
TRUSZKA, TERESA SMOLIŃ-
SKA, KRYSTYNA JABCZANIK,
bardzo sympatyczny EDWARD
KOZUBEK, HELENA MIKOŁAJ-
CZYK, BARBARA KOZUBEK,
MARTA STEC, BOŻENA KAROL,
WŁODZIMIERZ GRZESZCZUK,
dzisiaj profesor doktor habilitowany
nauk filozoficznych - KAZIMIERZ
JODKOWSKI, GRAŻYNA SMO-
LIŃSKA, KAZIMIERZ CZAPLIŃ-
SKI, GRAŻYNA KIEŁBASA, RY-
SZARD MALINOWSKI – doktor
nauk technicznych, DOROTA GA-
ISLER wcześniej wymieniana, HA-
LINKA ROSIAK – doktor matema-
tyki, WIESŁAW MŁODOŻENIEC –
doktor inżynier, wykładowca na
Wojskowej Akademii Technicznej w
Warszawie.

To tylko niektóre nazwiska, które
zawsze pozostaną w mojej pamięci,
oprócz wielu, wielu innych. Bo byłem i
wychowawcą klasy, i zastępcą kierow-
nika Szkoły, i tylko rok kierownikiem.
Potem, w Drawsku Pomorskim, byłem
dyrektorem Liceum Ogólnokształcącego
– dyrektorem bez konkursu (oklaski).
Pozdrawiam wszystkich. Życzę równie
udanego spotkania za dziesięć lat. Oby-
śmy byli tak uśmiechnięci, jak dziś.
Wszystkiego najlepszego.

Pan od historii – Zenon Kopański

Po wystąpieniu kierownika i dyrek-
tora legendy, głos zabierali obecni dy-
rektorzy złocienieckich szkół.

Niegdyś nauczyciel, między inny-
mi historii, Zenon Kopański wypowie-
dział słowa, które trzeba przytoczyć. -
Pięćdziesiąt lat temu zaczynaliśmy tu-
taj w trzynaście osób. (...) Ja do Zło-
cieńca wracam zawsze z wielką rado-
ścią. Nie mam ku temu zbyt wielu oka-
zji. Czasami są to przerwy wieloletnie.
Ale dla mnie zawsze jest to powrót... to
jest taka Arkadia – powiedziałbym. To
jest taki powrót do Edenu. Do lat szczę-
śliwych po prostu. A czasy wtedy,
wiadomo, były trudne.

Także były kierownik szkoły, STA-
NISŁAW CHUDZIŃSKI, wspominał,
jak to w Reymontówce zorganizowano
bazę transportową celem dowożenia
uczniów. Wykorzystano ją do organiza-
cji obozów wędrownych po całej Pol-
sce. W kraju dziwiono się naszej spraw-
ności organizacyjnej – mówił były kie-
rownik. Mieliśmy kontakty z zagra-
nicą. Mieliśmy własny ośrodek wypo-
czynkowy. To był ewenement na skalę
krajową. Chyba czegoś podobnego nie
posiadała żadna szkoła. Stworzyliśmy
go na bazie szkoły w Lubieszewie.

Pani Beker o szarakach i nie tylko

W imieniu uczniów, którzy w życiu
niczym szczególnym się nie wyróżnili,
a i w latach szkolnych w Reymontówce
do orłów nie należeli, bardzo ofensyw-
nie głos zabrała zastępca kierownika
miejscowej Pomocy Społecznej,  absol-
wentka Szkoły, Wanda Beker. - Dużo tu
mówiono o uczniach, którzy byli
chlubą szkoły. Oni czuli się, i czują,
ważni, i bardzo dobrze, bo tak być
powinno. Ale było bardzo dużo

Z£OCIEÑCU PO PÓ£WIECZU
uczniów, co to – Jezus Maria, znów
wywiadówka. Łapka opuchnięta od li-
nijki, kto to pamięta, to wie. To były
kartki wyrywane z zeszytów, aby ro-
dzice znów czegoś się nie dowiedzieli.
Ale to były przecież piękne czasy. I
teraz ta radość przeogromna, kiedy się
spotyka po latach. Albo ci z nas, którzy
musieli siedzieć w ostatniej ławce, albo
w pierwszej, by nauczycielka mogła ich
mieć na oku. Miło wspominam nauczy-
cieli, którzy wtedy – wydawało się – no,
uwziął się na mnie. Wiecie co? To prze-
cież takie piękne czasy. Dzieciństwo w
tej Szkole, potem młodość. Dopiero
wtedy, kiedy dożyje się pewnego wie-
ku, to dopiero wtedy inaczej na to
wszystko się patrzy. A prawdziwe
szczęście przychodzi, kiedy po tylu
latach można się spotkać w gronach z
podstawówki. Z nauczycielami i wy-
chowawcami. Jakżesz oni wszyscy są
wspaniali. Jak to jest, że oni z nami
wytrzymali?

JESZCZE RAZ DO ZUPEŁNIE
INNEJ JUŻ SZKOŁY

Po artystycznym finale nastąpiło
przejście uczestników Zjazdu do Szko-
ły przy ulicy Fryderyka Chopina 10.
Spora gromadka uczestników spotka-
nia wzięła udział w odsłonięciu i po-
świeceniu specjalnie na tę okazję przy-
gotowanej TABLICY PAMIĄTKO-
WEJ. Poświęcił miejsce – SYMBOL  -
proboszcz parafii Maryi Wniebowzię-
tej, ksiądz Leonard Bandosz.

Po uroczystości zwiedzano Szkołę,
obchodzono okolicznościowe wysta-
wy. W klasach spotykano się z wycho-
wawcami.

Tego dnia złocieniecka Reymon-
tówka jakby oficjalnie została wpisana
w Nową Historię Nowej Polski już
zwaną IV Rzeczpospolitą. Jej kilka-
dziesiąt lat minęło w kraju zniewolo-

Ponieważ nie jestem absolwentem tej Szkoły, mogłem
trochę na chłodno, mniej emocjonalnie reagować na to co
nam serwowali organizatorzy i skupić się na obserwowa-
niu widzów i ich reakcjach na to, co działo się na sali. Wielu
z widzów, szczególnie tych starszych wiekiem z ciekawo-
ścią rozglądało się wzdłuż rzędów siedzących,  poszukując
wzrokiem swoich koleżanek i kolegów z klasy. Radosne
machnięcie ręką, uśmiech na twarzy znamionował, że do-
strzeżono kogoś znajomego ale zobaczyć można było tak-
że i smutek a często i łzę w oku u tych, którzy nie spotkali
nikogo, którzy byli jedynymi reprezentantami swojej kla-
sy na tej uroczystości.

Ponieważ miałem okazję uczestniczyć w wielu impre-
zach tego typu organizowanych z okazji różnych rocznic
szkolnych i klasowych, mam pewną skalę porównawczą
z imprezą w Dwójce a swoimi uwagami (zaznaczam, że su-
biektywnymi) chciałbym się z Szanownymi Czytelnikami
podzielić.

Uważam, że obchody 50 rocznicy Szkoły pod wzglę-
dem organizacyjnym przygotowane były bardzo dobrze
zarówno pod względem scenariusza całej imprezy jak i
realizacji.

Bardzo dobrym pomysłem było wydanie w formie
broszury informatora zawierającego rys historyczny Zło-
cieńca i Szkoły, przedstawiający osiągnięcia wychowan-
ków w nauce i sporcie, wykazy kadry zarządzającej

Uroczysta  „piêædziesi¹tka” - moje refleksje
Szkołą, nauczycieli, pracowników obsługi oraz - co najważ-
niejsze dla tych, którzy kiedyś się tu uczyli - wykazy ab-
solwentów.  Zainteresowanie nim ze strony byłych absol-
wentów było bardzo duże. Autorzy opracowania nie
ustrzegli się jednak kilku istotnych błędów oraz subiek-
tywnych interpretacji w części opisującej historię Złocień-
ca, nie zawsze zgodnych z opracowaniami historycznymi.

Zauważyłem, że o ile dopisali obecnością byli i aktu-
alni nauczyciele tej Szkoły, to brakowało absolwentów.
Nie do rzadkości należały sytuacje, gdy z klasy była tylko
jedna osoba lub nie było nikogo, ba, często z całego rocz-
nika nie było ani jednej osoby! To dziwne i spotykam się
z tym pierwszy raz. Dlaczego tak się stało, jakie są tego
przyczyny?

Szkoła (budynek) bardzo ładnie prezentuje się z ze-
wnątrz i widać tu zdecydowane działania samorządu w mo-
dernizacji obiektu. Niestety słabo przedstawia się stan
tego, co w środku, tu potrzebne będą kolejne, wcale niemałe
środki na modernizację izb lekcyjnych. Fatalnie przedsta-
wia się sytuacja z zapleczem sportowym (maleńka salka
gimnastyczna, ciągle pełne błota i wody boisko) i nad roz-
wiązaniem tego problemu musi ostro popracować nowy
samorząd. Reasumując, impreza rocznicowa, chociaż bar-
dzo udana, jest już historią  a problemy życia codziennego
Szkoły pozostały.

Marek Skotnicki, radny Rady Powiatu

nym nienawistnym reżimem, zniewo-
loną oświatą, zakłamaną nauką rodzi-
mej historii i literatury. Poświęcenie
symbolicznej Tablicy umieszczonej na
murach Szkoły, to świadectwo wielkie-
go zwycięstwa, jakie w Polsce się doko-
nało, a o którym na Zjeździe nawet nie
wspomniano, tak już jest oczywiste.

Było kilka głosów wypowiadanych
z żalem, że wielu z nas trudno będzie
spotkać się pod tą Tablicą za kolejne
pięćdziesiąt lat.

Tadeusz Nosel, VII b

Dyrektor Zofia Uryn

Dyrektor - legenda
Czes³aw Krêcisz

Pan od historii,
Zenon Kopañski
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Sprzedam 1/2 domu (piętro) w
Węgorzynie - pow. 87 mkw. Tel.
0509 713 067.

Sprzedam działkę budowlaną
o powierzchni 796 mkw. w Re-
sku przy ul. Sucharskiego. Tel.
091 395 17 45, 602 608 410.

Projekty budowlane, kosztorysy,
nadzory, iwentaryzacje. Tel. 888
412 931.

Wszelkie prace remontowe
(szczególnie stolarskie). Tanio i fa-
chowo wykonam. Nowogard tel.
0913922783 po 18.

Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

Sprzedam kawalerkę 30 mkw. w
Drawsku Pom. Tel. 665 730 934.

Sprzedam mieszkanie w Draw-
sku Pom. o wysokim standardzie,
75 mkw. parter. Tel. 696 079 385.

Dajesz og³oszenie
do jednej gazety

a uka¿e siê w trzech
w tej samej cenie !!! To

niedrogo.

MIESZKANIA NIERUCHOMOŒCI

MOTORYZACJA

PRACA

Sprzedam Opel Astra 3, rok
prod. 12/2004, przebieg 15.000
km., pełne wyposażenie, stan bar-
dzo dobry. Cena do uzgodnienia.
Tel. 600 938 295 lub 602 252 730.

NAUKA
Szkoła kosmetyczna „AKADEMIE

PRENIER” w Stargardzie Szczeciń-
skim ogłasza nabór do klas pierw-
szych. Zapisy przez szkołę w Szcze-
cinie. Tel. 091 421 29 60.

Szukam pracownika do lat 30 do
pracy koło Hamburga - murowanie,
malowanie itd., prawo jazdy, po-
moc w założeniu własnej firmy.
Kontakt 0600 805 710.

Sprzedam mieszkanie w Węgo-
rzynie 64,6 mkw., 3 pokoje, własno-
ściowe. Tel. 501 281 477.

Sprzedam mieszkanie 3 pokojo-
we - 68 mkw. bezczynszowe po ge-
neralnym remoncie z dużym gara-
żem i działką 7 arów, 4 km za Łobzem
lub zamienię na mniejsze w cen-
trum Łobza. Tel. 091 397 62 95.

Sprzedam mieszkanie w Łobzie
57 mkw., 3 pokoje, własnościowe,
ogrzewanie gazowe, podwyższony
standard. Cena do uzgodnienia.
Tel. 602 252 730.

US£UGI

Łobez  - spawanie żeliwa i aluminium
- bloki, głowice. Tel. 607 553 912.

Kompleksowe usługi BHP w za-
kładach. Tel. 0601 870 798.

Kupię w Złocięcu lokal na po-
mieszczenia biurowe. Tel. 094 367
39 15, 094 367 10 91, 604 968 877.

Sprzedam Toyota Corolla 2,0 Die-
sel 75 KM, 1994 r., przeb. 203 tys km,
bezwypadkowy, 2x airbag, wspoma-
ganie kier., immobiliser, c. zamek z
pilotem, regul. kier., radio, kpl. kół
zimowych. Tel. 091 384 33 74, 0504
560 850.

Sprzedam Renault Megane 1997,
1,6 benzyna 90KM, przebieg 94 tys
km, książka serwisowa, bezwypad-
kowy, 2x airbag, ABS, wpomaganie
kier. , immobiliser, elekr. szyberdach
i szyby, orygin. spoiler tylny, radio,
alufelgi. Tel. 091 384 33 74.

Opel Cadet Kombi rocznik 1991,
po kapitalnym remoncie, 5-drzwio-
wy, stan dobry - tanio sprzedam
(091) 384 31 44

Kupię domek lub 1/2 domku w
Gryficach lub okolicach (091)
384 31 44.

INNE

Kempingi, przyczepy, domki
holenderskie - tanio. Tel. 0663
493 065.

Zagubiono legitymację stu-
dencką o numerze 51342. Wła-
ściciel Tomasz Niedzwiedź. Tel.
507 774 379.

Videofilmowanie. Tel. 0605
732 267.

MIESZKANIA

US£UGI
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(DYCHÓW pod KRAKOWEM) W
Dychowie pod Krakowem spotkali się
sportowcy z Uczniowskich Klubów
Sportowych. W Mistrzostwach Polski
tych klubów (16 i 17 września) nie zabra-
kło również sportowców z TRAPERA,
którzy dzięki rodzicom, w skąpym, bo
tylko czternastoosobowym składzie,
udali się na sportową konfrontację z naj-
lepszymi UKS – ami w Polsce.

I tu też okazało się, że pot wylany
na treningach nie poszedł na marne. Po
pasjonującej walce sportowcy ze Zło-
cieńca zajęli PIERWSZE MIEJSCE w
klasyfikacji zespołowej!!!

A oto twórcy tego sukcesu:
Bieg klasyczny
K – 10 N
1. Joanna Waszczuk
7. Daria Lewandowska
8. Angelika Maciejewska
K – 12
1. Magdalena Kozubowska
2. Aleksandra Waszczuk
7. Martyna Macul
K – 14
4. Anna Klimowska
M – 10
2. Jakub Wołyniec
M – 12
1. Krystian Janke
M – 14
3. Michał Kruczkowski
M – 16
2. Michał Belnik
6. Adrian Janke
9. Zbigniew Lubasiński
M – 18
1. Patryk Kramski

SZTAFETYKd (dziewczęta 12 lat)
1. UKS TRAPER w składzie: Mag-

dalena Kozubowska, Martyna Macul,
Aleksandra Waszczuk.

MJM (chłopcy, juniorzy młodsi)
1 miejsce w składzie: Zbigniew Lu-

basiński, Adrian Janke, Michał Belnik.

Startująca (PK) w niepełnym skła-
dzie sztafeta młodzików (choroba Bart-
ka Macula) osiągnęła najlepszy czas.
Skład sztafety: Michał Kruczkowski,
Krystian Janke, Michał Kruczkowski.

Warto również odnotować jeden z
największych sukcesów TRAPERA,
jakim jest wicemistrzostwo Polski w
klasyku, w kategorii K – 12, wywalczo-
nego dziewiątego września w Krakowie
przez MARTYNĘ MACUL.

Członkowie UKS TRAPER wraz
z prezesem Klubu dziękują pani Ur-
szuli Macul, panu Janowi Klimow-
skiemu i panu Andrzejowi Macie-
jewskiemu za transport na zawody
prywatnymi samochodami.         (ba)

Sportowa depesza
spod Krakowa

OGÓLNOPOLSKI
TURNIEJ
UCZNIOWSKICH
KLUBÓW
SPORTOWYCH

(ZŁOCIENIEC) Na początku
sierpnia Tygodnik pisał; - Wychowanek
trenera Andrzeja Korola reprezentan-
tem Polski. DAMIAN PĘKALA,
sprinter z MKS JUNIOR ZŁOCIE-
NIEC, wychowanek trenera Andrzeja
Korola, brązowym medalistą Mi-
strzostw Polski w biegu na dwieście
metrów. Czas – 22,34 sek. Złocienianin
został powołany do reprezantacji Pol-
ski na mecz z Niemcami, który odbędzie
się w Zittau piątego i szóstego sierpnia.
W biegu na 100 metrów Damian był
czwarty z czasem 11,22 sekundy. Do
drugiego medalu zabrakło trzech ty-
sięcznych sekundy. Słowa trenera: -
Medal Damiana to sygnał, że dalsza
walka będzie już o medale. O najlepsze
wyniki. Poprzeczka zawisła bardzo
wysoko. -

Damian, szczuplutki blondynek,
spokojne na sesji złocienieckiego samo-
rządu przysłuchiwał się wypowiedzi
dyrektora “trójki” z Budowa, o sukce-
sach sportowych tamtejszych cudow-
nych dzieciaków. Jego trener, złocie-
niecki radny, Andrzej Korol, akurat sie-
dział za stołem obrad też oczekując na
swoją kolej, tym razem jako trenera lek-
koatlety - reprezentanta kraju. Po “trój-
ce” przyszła kolej na MKS JUNIOR
ZŁOCIENIEC. Połączenie tych deko-
racji na jednej sesji robiło wrażenie. Re-
prezentant kraju i wspaniali młodziut-
cy mistrzowie województwa. W malut-
kim, przez los mocno skrzywdzonym
miasteczku. Tak przynajmniej się mówi
na co dzień. Nie wszyscy jednak się
poddali, bo idzie wspaniała iskra od
sportowców. I to od najmłodszych.
Świat dorosłych ma wiele do zrobienia,
by z iskier począł się dobry płomień.

Poproszony do mikrofonu Andrzej
Korol powiedział; - Sukces Damiana był

zaskoczeniem dla całego środowiska
lekkoatletycznego w naszym woje-
wództwie. Drugi bieg sprinterski Da-
mian zakończył na czwartym miejscu,
ale tylko o trzy tysięczne od miejsca na
podium. Głośno mówiono, że powinno
się przyznać dwa brązowe medale. Do
tego w tym roku nasz zawodnik Kry-
stian Zalewski dwukrotnie był złotym
medalistą Polski w przełajach. Biegał

Damian Pêkala wdziêczny trenerowi Andrzejowi Korolowi i wuefiœcie Jerzemu Ho³owni

SPRINTER  Z MKS JUNIOR  NA
MEDAL MISTRZOSTW POLSKI

Trener i lekkoatleta wyró¿nieni

również dystanse z przeszkodami na
Ogólnopolskiej Olimpiadzie Młodzie-
ży. To największa impreza lekkoatle-
tyczna w tej kategorii wiekowej. Nasz
przeszkodowiec wygrał również bieg
przeszkodowy w Niemczech (2000
metrów). Tam nasi lekkoatleci wzięli
udział we wspominanym tu dwumeczu
lekkoatletycznym.

Nasz Klub jest klubem skromnym.
W tym roku mamy jednak na swoim
koncie w punktacji ogólnopolskiej zdo-
byte trzydzieści trzy punkty. To, jak na
nasze możliwości, bardzo dużo. Za
pomoc dziękuję władzom samorządo-
wym, bardzo serdecznie dziękuję panu
burmistrzowi, ludziom, którzy nas
wspierają i pomagają nam.

Trening lekkoatletyczny, to praca
poza obrębem hali. W terenie. Bywa w
deszczu,  w śniegu.  Przyjemności
przychodzą wtedy, gdy zawodnik sięga
po sukcesy, po wyniki. Z takiej okazji
właśnie spotkaliśmy się dzisiaj. Dzię-
kuję bardzo.

Do mikrofonu podszedł DAMIAN
PĘKALA: - Bardzo serdecznie chciał-
bym podziękować swojemu trenerowi
za pracę nie tylko ze mną, ale i z wieloma
innymi zawodnikami w Klubie. Dzię-
kuję też swemu byłemu wuefiście, panu
Jerzemu Hołowni, który – powiem
otwarcie – zmusił mnie do biegania, aż
bieganie spodobało mi się. Mam nadzie-
ję, że usłyszą Państwo o mnie niedługo
jeszcze więcej. Za wszystko serdecz-
nie, bardzo dziękuję.

Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC) Dziewiąta kolejka rozgrywek ligi okręgowej grupy
południowej, to przede wszystkim mecz w Złocieńcu Olimpu z Lechem.
Drugiej i czwartej drużyny tabeli. Obydwie z aspiracjami do awansu do
czwartej ligi.

Lider – Drawa Drawsko Pomorskie – zagra u siebie z Pionierem 95
Borne Sulinowo. Trzecia drużyna tabeli, Orzeł Wałcz, spotka się w
Wałczu z Pogonią Połczyn Zdrój (piątą w tabeli).

Tak mocnego zestawienia gier tej jesieni w okręgówce jeszcze nie
było, a największe emocje dopiero przed nami. Pamiętajmy, że gonitwa
za czwartą ligą może uskrzydlić każdego. Nadto, nie ma chyba lepszej
promocji miasta, jak właśnie poprzez futbol. W Złocieńcu to jeszcze do
władz nie dotarło. Środki na Olimp z kasy samorządu są nawet jakby
złośliwie tak niskie, by tutejszą społeczność pozbawić nawet takiej roz-
rywki, jak piłka nożna. Niedługo ta społeczność z radością pozbawi się
obecnej Rady.

Pozostałe pary: Spójnia – Błonie, Pionier – Calissia, Zawisza – LZS
Karsibór, Orzeł Ł. - Głaz, Darzbór II – Drzewiarz.                                   (n)

Fascynuj¹ce derby
w Z³ocienieckim
Lasku

W WEEKEND W Z£OCIEÑCU MECZ OLIMPU Z LECHEM
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MERYTORYCZNIE O SPORCIE  (cz. XXXV)

KLUB (cz. 3)
Pragnę przypomnieć, już w

tym czasie, kiedy otrzymałem pro-
pozycje spotkania, a w zasadzie
kolejny nakaz oddania czegoś co
stanowiło moją własność, toczy-
ło się postępowanie przygoto-
wawcze w sprawie przywłaszcze-
nia przeze mnie mienia klubowe-
go. Działanie UKS było tyleż
wspaniałomyślne, ileż przebie-
głe. Jakiekolwiek przekazanie cze-
gokolwiek i jeszcze potwierdzone
pismem, to tak jak przyznanie się
do winy, to tak jak wydanie na
siebie wyroku skazującego. Jak
można  przyznać się do czegoś,
czego się nie popełniło?

Tym razem przystosowałem
się do reguł jakie narzucił  UKS. O
swych roszczeniach, a właściwie
nieprawidłowościach w klubie,
powiadomiłem Pana Starostę
Drawskiego oraz Burmistrza Zło-
cieńca. Chociaż na jakąkolwiek
reakcję z ich strony liczyć prze-
stałem. Na to pismo już nikt z
władz UKS żadnej odpowiedzi
nie udzielił.

Podczas postępowania do-
wodowego prowadzonego przed
Sądem w Drawsku w 2005 roku do-
wiedziałem się, w jaki sposób roz-
liczono zakup sprzętu z 15.07.2001
r. W swej dokumentacji posiada-
łem dokument, który już przedsta-
wiłem w oryginale. Dowiedziałem
się być może, dlaczego nigdy nie
udało mi się dotrzeć do finansowej
dokumentacji UKS, dlaczego przy
każdym zapytaniu o finanse sto-
warzyszenia byłem z niego usuwa-
ny. Na odwrocie rachunku jest
zapis: „wpłacona zaliczka przez
Zbigniewa Soleckiego osobiście
zwrócono dokonującemu zakupu.
Podpis Anna Kamińska”. Jak moż-
na dać komuś pieniądze, nie będą-
ce prywatną własnością bez jakie-
gokolwiek potwierdzenia odbioru.
Jednak jak okazuje się w UKS
“Szkwał” można. Skoro wiem jak
dokonywano rozliczeń finanso-
wych, teraz pozostało ustalić, skąd
pochodziły pieniądze wydatkowa-
ne na zakup, jaki dokonałem wpła-
cając swoje własne pieniądze.

Skoro poinformowałem Pana
Burmistrza  w piśmie z dnia
17.01.2005 roku o takim sposobie
rozliczania i nie uzyskałem żadnej
odpowiedzi, należało zapytanie
powtórzyć. W swoim piśmie z dnia
10.02.2006 roku napisałem: szkalo-
wanie mnie i  mojej rodziny trwa już
od 2002 r. kiedy to chciałem dowie-
dzieć się, co zrobiono z pieniędzmi
jakie wydałem na zakup usprzęto-
wienia żeglarskiego 15.07.2001 r.
Do dnia dzisiejszego nikt nie roz-
liczył się ze mną z kwoty jednego
tysiąca złotych z tytułu zakupu
sprzętu. O sposobie rozliczenia
tych pieniędzy dowiedziałem się,
gdy czytałem akta sprawy. Kiedy
pytałem o rozliczenia finansowe,
to usuwano mnie z klubu. Posuwa-
no się nawet do nieprawnego dru-
kowania załączników do walnych

zebrań członków klubu (pod któ-
rymi podpisał się Burmistrz Zło-
cieńca ), abym nie mógł dowie-
dzieć się prawdy....

Proszę o odpowiedz: Jak za-
księgowano – rozliczono wydat-
ki na zakup sprzętu z rachunku z
dnia 15.07.2001 r. Z posiadanych
przeze mnie informacji wynika,
że sprzęt ten został zakupiony z
dotacji miejskich.

Dnia 22.02.2006 r. Pan Bur-
mistrz poinformował mnie, że:
„W sprawozdaniu – rozliczeniu
dotacji za trzy kwartały 2001 r.
UKS “Szkwał” wykazał wśród
różnych wydatków, wydatki na
zakup sprzętu żeglarskiego na
łączną kwotę 3172,00 zł, m.in.
bomu, żagla i masztu. Rozlicze-
nia finansowe stowarzyszenia z
jej członkami są jego we-
wnętrzną sprawą.” Czyli wiem
wszystko nie wiedząc nic. Jed-
nak uparcie dążę do celu i
27.02.2006 roku ponownie py-
tam Pana Burmistrza Miasta i
Gminy Złocieniec: W swoim pi-
śmie odsyła mnie Pan do Pana
Starosty, jednak zapomina Pan,
iż nie pytam o środki finansowe
przyznane przez Starostę, a o
środki finansowe przyznane
przez Pana. Dlatego też to Pan w
świetle istniejących przepisów
zobowiązany jest je rozliczyć.
Rozumiem, że trudno jest Panu
zapamiętać wszystkie drobne
sprawy jakie załatwiał Pan w
gminie. Ale jednak przypomnę, iż
to właśnie Pan był bezpośrednio
zaangażowany w pozyskanie
środków na zakup usprzętowie-
nia do łodzi OKD, to właśnie Pan
załatwiał te pieniądze. Jeszcze raz
podkreślę, nie chodzi mi o środki
finansowe z niewiadomych
źródeł, chodzi mi o pieniądze z
Miasta i Gminy Złocieniec, a
wydatkowane na zakup sprzętu
do klubu. Pytam więc po raz kolej-
ny – czy gmina powinna rozliczać
dotacje przyznawane poszcze-
gólnym stowarzyszeniom? Czy
uważa Pan, że rachunek na zakup
sprzętu przez UKS „Szkwał” z
dnia 15.07.2001 r. został rozliczo-
ny w sposób prawidłowy? Czy na
w/w rachunek została przyznana
dotacja z Urzędu Miasta i Gminy
Złocieniec? Ja nie pytam ile wy-
dano na sprzęt ogółem, ja pytam
o konkretną sprawę.

Dnia 24.03.2006 r. Pan Bur-
mistrz informuje mnie że: “Zgod-
nie z zawartymi umowami dota-
cji, każde stowarzyszenie jest
zobowiązane do prowadzenia
wyodrębnionej dokumentacji fi-
nansowo – księgowej środków
otrzymanych na realizację zada-
nia. Stowarzyszenia zobowią-
zują się do wykorzystania prze-

kazanych środków finansowych
zgodnie z celem, na jaki je uzyska-
ły, i na warunkach określonych
zawartą umową. Rozliczenie wy-
konania zadania i wykorzystania
dotacji następuje na podstawie
składanych przez stowarzyszenia
do urzędu sprawozdań kwartal-
nych z realizacji zadania oraz spra-
wozdania rocznego.

Jak już informowałem Pana w
piśmie z 22.02.b.r., w 2001 roku
UKS „Szkwał” przy Szkole Podsta-
wowej Nr 1 w Złocieńcu otrzymał
dotację z budżetu gminy Złocie-
niec na zadania w zakresie kultury
fizycznej i sportu, w szczególności
na zadania w zakresie prowadzenia
merytorycznej i księgowej, dofi-
nansowanie bieżących kosztów
utrzymania klubu, organizowanie i
udział w regatach żeglarskich oraz
zakup sprzętu żeglarskiego. Zakup
masztu do łodzi OKD, żagla i bomu
(w lipcu 2001 roku) zostały wydat-
kowane ze środków z budżetu gmi-
ny Złocieniec i rozliczne w spra-
wozdaniu (kwartalnym) za okres
od 01.01.2001 r. do 30.09.2001 roku.
Burmistrz może upoważnić pra-
cownika do zbadania dokumentów
stowarzyszenia w celu oceny pra-
widłowości wykonania zadania jak
również Komisja Rewizyjna Rady
Miejskiej ma prawo kontrolować
stowarzyszenia w zakresie udziela-
nych dotacji z gminnego budżetu.

W 2003 roku Komisja Rewizyj-
na Rady Miejskiej w Złocieńcu
przeprowadziła kontrolę między
innymi UKS “Szkwał” przy Szkole
Podstawowej Nr 1 w Złocieńcu.
Kontrola dotyczyła wykorzysta-
nia dotacji budżetowej na działal-
ność klubu w okresie od
01.01.2003 do  30.09.2003 r. Komi-
sja stwierdziła w protokole, że
przedstawiona dokumentacja fi-
nansowa prowadzona jest zgod-
nie z przepisami finansowymi i re-
sortowymi oraz umową zawartą
pomiędzy gminą, a UKS „Szkwał”
w Złocieńcu”.

Już wiem więcej. Pan Burmistrz
może wyznaczyć pracownika do
kontroli. Dlaczego zatem od
17.01.2005 roku do 24.03.2006
tego nie uczynił? Nie chciałbym
nawiązywać do wcześniejszych
pism informujących o nieprawi-
dłowościach w działalności UKS
„Szkwał”. Wskazuję daty, kiedy to
wyodrębniłem problem tego ra-
chunku. Przez ponad rok czasu
brak jakichkolwiek działań, a cho-
dzi o pieniądze gminne. I jeszcze
jeden szczegół z pisma Pana Bur-
mistrza. Zamiast wyjaśniać, próba
zagmatwania prawdziwego pro-
blemu. Otóż ja cały czas pytam o
wydarzenia z 15.07.2001 roku. W
odpowiedzi dowiaduję się o kon-
troli przeprowadzonej w 2003 roku

i dotyczącej wykorzystania dota-
cji w okresie od stycznia do wrze-
śnia 2003 roku. Jaki to ma związek
ze sprawą? Jak zwykle dużo treści,
bez związku ze sprawą. Próba wy-
bielenia i wywarcia korzystnego
wrażenia, że dużo zrobiono, że
wszystko dobrze. Tylko dlaczego
nie można dotrzeć do sedna spra-
wy? Przypomnę, że odpowiedzi
podpisywane są przez członka
UKS „Szkwał” Burmistrza Miasta
i Gminy Złocieniec.

Pan Burmistrz mówi, że Komi-
sja Rewizyjna przy Radzie Miasta
też mogłaby wyjaśnić tę sprawę.
Otóż o nieprawidłowościach jakie
występowały w UKS informowa-
łem szanowną Radę. 27.09.2004
roku przesłałem pismo Panu Prze-
wodniczącemu Rady. Poinformo-
wałem szanowną Radę o wątpli-
wościach, jakie w swoim piśmie z
20.08.2004 roku przedstawił Pan
Starosta Drawski, a dotyczącą
prawomocności wyboru władz
stowarzyszenia. Stwierdziłem, że
mimo tak ewidentnych nieprawi-
dłowości, na jakie wskazuje, nie
mogę spowodować żadnych
działań ze strony władz admini-
stracyjnych, finansujących dzia-
łalność tego stowarzyszenia, w
celu spowodowania  przestrze-
gania postanowień prawnych.
Rozumiem, że nadzór merytorycz-
ny sprawuje Starostwo. Lecz ro-
dzi się pytanie - na jakiej podsta-
wie stowarzyszenie nie posiada-
jące prawnie wybranych władz
ani struktur otrzymuje dotacje z
pieniędzy podatników? (zgodnie
z pismem Starosty Drawskiego z
dnia 20.08.2004 r. “Wzywam Za-
rząd UKS „Szkwał” do usunięcia
stwierdzonych nieprawidłowo-
ści w działalności Klubu poprzez:
Zwołanie w terminie do
15.10.2004 r. Walnego Zebrania,
w którego porządku obrad zawar-
te zostaną w szczególności punk-
ty dotyczące wyboru władz UKS
„Szkwał”. Właściwe wydaje się
potwierdzenie przez prawidłowo
zwołane Walne Zebranie wyboru
Zarządu i Komisji Rewizyjnej do-
konanych w dniu 24.06.2003 r.”).

Ponadto prosiłem o wyjaśnie-
nie, jaka była możliwość finanso-
wania wyjazdu na regaty osoby
nie będącej zawodnikiem UKS
“Szkwał” z pieniędzy budżetu mia-
sta. Chodziło o wyjazd zawodnika
na regaty o puchar OTTO WE-
ILANDA do Charzykowa w maju
2004 roku. Na liście startowej zo-
stał zgłoszony jako zawodnik UKS
“Szkwał’, a nim nie był. Dlatego
chciałem dowiedzieć się, w jaki
sposób ten wyjazd został rozliczo-
ny i kto pokrył koszty wyjazdu
osoby nie będącej członkiem UKS.

Odpowiedz otrzymałem
11.10.2004 roku podpisaną przez
Pana Przewodniczącego Rady
Miasta i Gminy Złocieniec, człon-
ka UKS „Szkwał”. CDN

Zbigniew Solecki
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Wyniki i tabele

POMORSKA LIGA
OLDBOJÓW II liga

Strażak – Olimp 3:4, Mewa –
Drink 1:2, Drawa – Rega 1:4,
Konsorcjum – Ikar 2:0, Sarmata –
Wybrzeże 2:0, KPPD – Czarni 5:5.

TABELA
1. Konsorcjum 5 12
2. Ikar 5 12
3. Drink 5 12
4. OLIMP 5 10
5. Rega 5   9
6. Mewa 5   7
7. Czarni 5   7
8. Wybrzeże 5   6
9. Sarmata 5   6
10 KPPD 5   4
11. Strażak 5   3
12. Drawa 5   0

LIGA OKRÊGOWA
Grupa po³udniowa 8 kolejka

Drawa Drawsko Pomorskie – Po-
morzanin Sławoborze 1:0, Błonie Bar-
wice – Olimp Złocieniec 0:3, Lech Cza-
plinek – Darzbór Szczecinek 3:0, Orzel
Wałcz – Spójnia Świdwin 3:1, Drze-
wiarz Świerczyna – Orzeł Łubowo 4:1,
Głaz Tychowo – Zawisza Grzmiąca
1:2, LZS Karsibór – Pionier 95 Borne
Sulinowo 3:1, Calissia Kalisz Pomorski
– Pogoń Połczyn Zdrój 0:1.

TABELA
1. Drawa 8 22   31:4
2. Olimp 8 21    26:8
3. Orzeł W. 8 20   24:7
4. Lech 8 17   28:6
5. Pogoń 8 14   14:13
6. Głaz 8 10   22:18
7. Drzewiarz 8 10   17:22
8. Darzbór II 8  9    8:17
9. Błonie 8  8   15:19
10. LZS Karsibór 7  8    12:16
11. Zawisza 8  8    10:17
12. Calissia 8  8    12:22
13. Pomorzanin 7  7    14:14
14. Orzeł Ł. 8  7     9:22
15. Pionier 95 8  6    10:20
16. Spójnia 8  3      9:36

ZACHODNIOPOMORSKA LIGA JUNIRÓW

- Juniorzy starsi 8 kolejka
Wielim – Olimp 4:1, SALOS – Darz-

bór (przeł.), Pogoń – Błękitni (przeł.),
Energetyk – Orzeł 4:1, Police – Bałtyk
1:2, Flota – Arkonia 2:4, Piast – Lech
8:1, Żaki – Stal 1:2.

TABELA
1. Energetyk 8 22
2. Stal 8 19
3. Piast 8 16
4. Orzeł 8 16
5. Police 8 15
6. Arkonia 8 13
7. Bałtyk 8 13
8. Pogoń 7 12
9. Błękitni 7 10
10. SALOS 7   9
11. Flota 8   9
12. Lech 8   7
13. Wielim 8   6
14. Darzbór 7   6
15. Olimp 8   4
16.Żaki 8   3
- Juniorzy m³odsi 8 kolejka

TABELA
Wielim – Olimp 9:0, Pogoń – Błękit-

ni (przeł.), SALOS – Darzbór (przeł.),
Żaki – Stal 0:9, Piast – Lech 3:1, Flota
– Arkonia 0:3, Police – Bałtyk 2:0,
Energetyk – Orzeł 3:0.

TABELA
1. SALOS 7 21
2. Stal 8 21
3. Energetyk 8 19
4. Wielim 8 18
5. Arkonia 8 17
6. Police 8 16
7. Pogoń 7 15
8. Błekitni 7 12
9. Piast 8   9
10. Bałtyk 8   7
11. Flota 8   7
12. Darzbór 7   6
13. Lech 8   5
14. Orzeł 8   5
15. Żaki 8   3
16. Olimp 8   0

(BARWICE) Tydzień temu pił-
karze złocienieckiego Olimpu prze-
grali wyjazdowe spotkanie z rezer-
wami Darzboru aż zero do trzech. Ob-
winiano bramkarza za puszczoną
pierwszą bramke, a Patryk Czerma-
nowicz (obrońca) bez żenady wy-
łuszczył, że dwie kolejne straty to
ewidentna wina obrony. Dodał, że
gdyby nie te nieszczęścia, mówiąc o
ogólnym obrazie gry możnaby, mimo
wszystko, wiele dobrego powie-
dzieć o grze złocienian na pięknym
stadionie w Szczecinku.

Mecz z Błoniami Barwice, spad-
kowiczem z IV ligi, miał być więc
sprawdzianem faktycznej siły Olim-
pu. Szczególnie, że gra znów była na
wyjeździe. Złocieniecka młodzież
pierwszą bramke zdobyła w osiemna-
stej minucie, ale po wielkim błędzie
bramkarza gospodarzy. Piłkę do siat-
ki wpakował Robert Ciesiński. W 33
minucie Piotr Olechowski podwyż-
szył na dwa do zera. Na trzy do zera
Olimp strzelił jeszcze przed przerwą
też przez Piotra Olechowskiego.

Mimo, że w drugiej połowie zło-
cienianie mogli strzelić kolejne
bramki, to jednak napastnicy Błoni
kilkakrotnie bardzo poważnie byli
bliscy siatki bramki Olimpu. Przed
utratą pewnych goli bronił złocie-
nian bramkarz Michał Liszko. Na
uwagę zasługują akcje Olimpu pro-
wadzone skrzydłami i kończone do-
brymi silnymi wrzutkami na piąty
metr pola karnego przeciwnika.

PAWEŁ CZERMANOWICZ
(środkowy obrońca Olimpu): - To
nie był udany mecz. Moim zdaniem

zagraliśmy bardzo źle. W takim też
tonie rozmawialiśmy ze sobą po spo-
tkaniu. Paweł Rzepecki z obrony grał
całe spotkanie w sobotę w junio-
rach, to w jego miejsce zagrał Patryk
Czermanowicz. Po kontuzji (kolano)
za niego wszedł mój brat, Grzegorz.
Na prawej stronie ograł pomocnika i
obrońcę rzucając piłkę do R. Ciesiń-
skiego. Tak padła pierwsza bramka.
Dwie następne łatwiutko załatwił
Piotr Olechowski. W drugiej połowie
stanęliśmy. Trochę nas przycisnęli,
mogła paść nawet bramka, ale mieli-
śmy szczęście. Na meczu byli ludzie
z Lecha Czaplinek. Już wszyscy żyją
tym spotkaniem. -

Złocienieccy kibice mają już od-
powiedź; przegrana tydzień temu w
Szczecinku, to był typowy wypadek
przy pracy, ale praktycznie to
wszystkie najpoważniejsze gry są
dopiero przed biało – zielonymi. Z
Lechem Czaplinek, z Drawą Drawsko
Pomorskie i z Orłem Wałcz. Te druży-
ny, to najprawdziwsza czołówka ta-
beli okręgówki. Jesień piłkarska w
Złocieńcu przed nami wszystkimi.

Dobrze byłoby, gdyby taka spor-
towa postawa złocienieckich piłka-
rzy, choćby tylko zwykłą obecnością
tutejszych radnych na meczowych
trybunach była doceniona. Nieste-
ty, nie jest. Radni w Radzie są bar-
dziej dla siebie aniżeli dla innych. W
listopadzie zostaną wymienieni.

OLIMP  zagrał w następującym
zestawieniu: Michał Liszko – Patryk

Czermanowicz, Paweł Czermano-
wicz, Piotr Szyszkowski, Tomasz
Kuś, Robert Ciesiński, Mariusz
Wojciechowski, Michał Osipiak,
Grzegorz Roszczyk, Krzysztof Le-
oniewski, Piotr Olechowski. (W
pierwszej połowie za Patryka Czer-
manowicza wszedł Grzegorz Czer-
manowicz. W drugiej – za Roberta
Ciesińskiego - Paweł Bielak i za Mi-
chała Osipiaka - Tomasz Dusza.

W zespole braćmi są Paweł i
Grzegorz Czermanowiczowie. O tym
samym nazwisku Patryk z braćmi nie
jest spokrewniony.

Tadeusz Nosel

W BARWICACH NOKAUT
W PIERWSZEJ PO£OWIE

B³onie Barwice – Olimp Z³ocieniec 0:3 (0:3)

Bramkarz Olimpu
Micha³ Liszko

Robert Ciesiñski
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(ZŁOCIENIEC/BUDOWO) 12
września przy pięknej słonecznej po-
godzie odbyły się Mistrzostwa Szkoły
Podstawowej nr 3 w Złocieńcu/Budo-
wie w biegach przełajowych. Na starcie
stanęło 256 dzieci (ponad 92 % stanu
szkoły). W pięknej sportowej walce
osiągnięto bardzo dobre wyniki – po-
ziom tych corocznych zawodów z roku
na rok jest wyższy, co bardzo cieszy
grono pedagogiczne, a szczególnie
panią Urszulę Macul i pana Aleksandra
Burzyńskiego, których praca z dziećmi
przynosi takie efekty. A tak, jak niżej,
przedstawia się lista zwycięzców:

Klasa I, dziewczęta, 350 m
1. Wiktoria Bakczyńska
2. Karolina Górnik
3. Oliwia Prażych

Klasa II, dziewczęta, 400 m
1. Aleksandra Kaczmarek
2. Róża Dawid
3. Magdalena Bujanowska

Klasa III, dziewczęta, 500 m
1. Joanna Waszczuk
2. Angelika Pomian
3. Sandra Pomian

Klasa IV, dziewczęta, 850 m
1. Angelika Maciejewska
2. Klaudia Anielak
3. Natalia Kocoń

Klasa V, dziewczęta, 850 m
1. Aleksandra Waszczuk
2. Aleksandra Bałecka
3. Marta Pędzik

Klasa VI, dziewczęta, 850 m
1. Magdalena Kozubowska
2. Magdalena Kocoł
3. Teresa Żurawińska

Klasa I, chłopcy, 350 m
1. Julian Janke
2. Mateusz Walkowiak
3. Krystian Garbacz

Klasa II, chłopcy, 400 m
1. Filip Wołyniec
2. Maciej Ingram
3. Marcin Turalski

Klasa III, chłopcy, 500 m
1. Michał Walkowiak
2. Krzysztof Piskunowicz
3. Szymon Krzemiński

Klasa IV, chłopcy, 850 m
1. Jakub Wołyniec
2. Hubert Cerk
3. Adrian Chrubczyński

Klasa V, chłopcy, 850 m
1. Michał Matczak
2. Łukasz Tabaka
3. Damian Biernacki

Klasa VI, chłopcy, 850 m
1. Robert Belnik
2. Karol Szymczak
3. Sebastian Pomian               (ba)

Depesza
ze Z³ocieñca/Budowa

SPORT
W „TRÓJCE”

(ZŁOCIENIEC) Sportowy trener i
nauczyciel wuefu w Szkole Podstawo-
wej Nr 3 w Budowie/Złocieńcu, Alek-
sander Burzyński, jak nigdy dotąd po-
jawił się na obradach złocienieckiego
samorządu. Skromniutko, w szarym
garniturze i pod krawatem, przysiadł w
rzędach dla publiczności tuż obok dy-
rektora swojej Szkoły, Henryka Szrety.

Tygodnik, w połowie lipca tego
roku napisał; - Niewiarygodne – rze-
czywiste. “Trójka” z Budowa pierwsza
z 390 szkół. Niezwykłej wagi wiado-
mość dotarła do nas przez internet.
Sportsmenki i sportsmeni ze Szkoły
Podstawowej Nr 3 ze Złocieńca/ Budo-
wa, prowadzeni między innymi przez
nauczyciela wuefu mgra Aleksandra Bu-
rzyńskiego, zostali zwycięzcami
współzawodnictwa szkół w ramach
Wojewódzkich Igrzysk Młodzieży
Szkolnej w roku szkolnym 2005/2006.
Uczniowie sportowcy “trojki” zgroma-
dzili 180 punktów. Druga jest SP nr 37
ze Szczecina – 172 pkt. -

Ten niebywały sportowy sukces,
pierwszy tego rodzaju w historii Zło-
cieńca, odbił się szerokim echem w ca-
łym województwie. Także złocieniecka
władza postanowiła uhonorować ludzi,
którzy do niego doprowadzili.

Do mikrofonu podczas obrad zostal
poproszony dyrektor zwycięskiej
Szkoły, Henryk Szreta. Powiedział; -
Aby mieć taki sportowy sukces, to
muszą być spełnione trzy warunki;

trzeba mieć sportowo uzdolnione dzie-
ci, trzeba mieć zaangażowanych pra-
cowników, zaangażowanych nauczy-
cieli, trzeba mieć jeszcze sprzyjającą
atmosferę, która jest pomocna we
współtworzeniu dobrego sportu. Tak
się złożyło, że  w ubiegłym roku szkol-
nym wszystkie te warunki zostały
spełnione. To nie jest tylko nasza zasłu-
ga, ale również pana burmistrza, rów-
nież ludzi, którzy wspomagali nas,
abyśmy mogli uczestniczyć we
wszystkich rozgrywkach, a braliśmy
udział w dziesięciu dyscyplinach spor-
towych – zespołowych. Prawie połowa
naszych dzieci, to dzieci z okolicznych
wiosek. Dziękuję panu burmistrzowi,
prezesom spółek – panom Palińskiemu
i Łowkiewiczowi, za pomoc przede
wszystkim w transporcie, bo to nie jest
dla nas łatwa sprawa. Trudno jest w
budżecie szkolnym znaleźć środki na
tak rozbudowaną rywalizację. -

“Trójkę” na sam szczyt sportowej
rywalizacji wywindowali w najwięk-
szej mierze uczniowie klas szóstych,
najstarszych w szkole. Mimo sporto-
wego trudu, treningów i startów w zawo-
dach, nie odbiło się to na wynikach w
nauce. Proces dydaktyczny nie został
zaniedbany, ale – uwaga – nawet jakby
odwrotnie. Uwikłanie sportowe zmusi-
ło do większej uwagi na naukę właśnie.
Uczniowie sportowcy byli nadto dodat-
kowo otoczeni opieką dydaktyczną.
Sportowo i naukowo spotykali się w
piątki, soboty i niedziele. Dyrektor
Szreta te spotkania nazwał sportowo –
naukowymi. Współuczestniczyli w nich
nauczyciele dodatkowo dzieciakom po-
magając w nauce. To niewiarygodne, ale
ta informacja jest potwierdzona z wielu
źródeł. Sprawdzian na koniec klasy szó-
stej został napisany dobrze – to informa-
cja od samego dyrektora. Tu też zanoto-
waliśmy sukces, zdobyliśmy średnio od
22 do 27 punktów. Średnia wojewódz-
twa to 24 punkty.

W “trójce” dalej idą wypracowa-
nym tokiem postępowania. Nie uchylą
się od walki o liderowaniu wojewódz-
twu i w kolejnych rozgrywkach i klasy-
fikacjach. Dyrektor mówi; - Nadal
wszystkie trzy warunki, o których
wspomniałem, są spełnione. A do tego,
mamy już za sobą wiadome doświad-
czenia. -

“Trójka” zdobyła dwa Mistrzostwa
Województwa w grach zespołowych:
tenis stołowy dziewcząt i mini piłka
nożna dziewcząt. Wicemistrzostwo
województwa w unihokeju dziewcząt.
Wzięła udział w dwóch finałach woje-
wódzkich: w mini piłce siatkowej dziew-
cząt i w mini piłce ręcznej dziewcząt oraz
indywidualnie drugie miejsce w Mi-
strzostwach Województwa dziewcząt
zajęła reprezentantka szkoły i trzecie
miejsce jeden z chłopców. Było także
wiele mniejszych sukcesów.

W „trójce” działa również Uczniow-
ski Klub Sportowy TRAPER. Dzieci
mają w nim także swoje wielkie sukce-
sy. Tu rywalizują z najlepszymi za-
wodnikami w kraju. Uczestniczą w za-
jęciach dwóch sekcji – biegów na orien-
tację i biegów na radioorientację. Trze-
cia z sekcji – to tenis stołowy. O sukce-
sach na bieżąco informuje prasa. Z tej
sekcji sportowcy są notowani nawet na
bardzo dobrych miejscach w kraju.

Dyrektor Szreta tak kończył wy-
stąpienie; - Wydaje mi się, że warto
stawiać na młodzież, a ona później od-
wdzięcza się nam dobrymi wynikami
w nauce i w sporcie. Nawet bardzo po-
ważnymi sukcesami. Sport, tak jak w
“trójce”, to chyba najlepsze miejsce
dla dzieci. Trzeba je zbierać z ulic i
przenosić na stadiony. Dziękuję za
gratulacje dla nas. -

Aleksander Burzyński, wuefista,
od którego przyjścia do pracy w “trój-
ce” też to wszystko się zaczęło, odebrał
gratulacje z pięknym bukietem jesien-
nych już kwiatów.   Tadeusz Nosel

„Trójka” ze Z³ocieñca/Budowa uhonorowana

LIDER WŒRÓD SZKÓ£ PODSTAWOWYCH
CA£EGO WOJEWÓDZTWA

Gratulacje odbiera trener
TRAPERA Aleksander Burzyñski

Dyrektor Trójki
Henryk Szreta
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13. Osoba do prowadzenia hurtowni materiałów instalacyjnych  wodno-
kanalizacyjnych i budowlanych.   Wymagania : wykształcenie wyższe, prefero-
wany kierunek : Inżynier sieci i instalacji sanitarnych, bardzo dobra znajomość branży
sanitarnej, umiejętność obsługi komputera, prawo jazdy kat. B. Kontakt: Zakład
Robót Inżynieryjnych ‘EKO-BET’ J. Cieślik , ul. 15 Sierpnia 2, 78-520 Złocieniec,
tel. 094 36 718 26 , 606 754 336.
14. Murarz (mistrz, czeladnik) Wymagania: praktyka w zawodzie, znajomość
rysunku technicznego, Kontakt: Przedsiębiorstwo Budowlane Roman Orłowski ul.
Śląska 9,  78-500 Drawsko Pom. tel. 0-604 425-430
15. Zbrojarz - betoniarz Wymagania: praktyka w ww zawodzie .  Kontakt: STYL-
BET ,ul.Rainera 6, 78-500 Drawsko Pom., tel.094 36 330 76.
16. Opiekun  do przewozu dzieci Wymagania: praktyka w zawodzie, Kontakt:
tel. 0-501 625-702 0-94 36-340-63 Struszko, Drawsko Pom.
17. Technik wodno-kanalizacyjny Wymagania: wykształcenie minimum średnie,
staż pracy min. 2 lata, obsługa komputera,  Kontakt: WAK Oleszno  tel. 0-94-36-
740-31, 0-94 36-740-37
18. Regionalny kurier/ przedstawiciel handlowy Wymagania: wykształcenie
minimum średnie, posiadanie własnego samochodu,  telefonu, dostęp do internetu,
obsługa komputera. Kontakt: WOMAT Jerzy Wołk ul. Wiosenna 7, 63-600 Kępno
e-mail womat@hot.pl   tel. 62-7823200, 500-080-508
19. Zgrzewacz rur pcv Wymagania: wykształcenie zawodowe ,wymagany staż
pracy i uprawnienia  Kontakt: EKO-BET , ul. 15 Sierpnia 2, 78-520 Złocieniec,
Tel. 0-94 36-718-26
20. Doradca Handlowy PLUS GSM Wymagania: wykształcenie minimum średnie,
doświadczenie na podobnym    stanowisku, znajomość technik sprzedaży oraz negocjacji
handlowych, na okres próbny samochód. Osoby z Drawska Pom. lub okolic. Kontakt:
P2 MEDIA GROUP Spółka z o.o. Szczecin,   Siwek Marcin tel. 0-695-325-141
21. Operator Koparko Ładowarki Wymagania: aktualne uprawnienia i psychotesty,
Kontakt: SPYCHMET Łukasz Krywulko , 78-506 Ostrowice Borne 9,  tel. 607-926-478
22.Operator spycharko-ładowarki i równiarki Wymagania: aktualne uprawnienia.
Kontakt: Jednostka Wojskowa 1965 Oleszno, tel 0-94 36—740-12 lub 0-94 36-71-08
23. Nauczyciel przedszkola Wymagania: wskazana znajomość pedagogiki waldor-
skiej, posiadanie umiejętności  empatii, zdolności inicjatorskie. Oferujemy miesz-
kanie, kurs języka niemieckiego oraz   szerokie wsparcie ze strony międzynarodo-
wego zespołu. Kontakt: Fundacja im. St. Karłowskiego, Juchowo 54a, 78-446 Borne
tel. 0-94 37-57-520 lub 0-94 36-37-57-580   e-mail  juchowo@hotmail.com.
24. Elektryk (do 1kw)  Wymagania: wykształcenie zawodowe, aktualne uprawnie-
nia, praktyka zawodowa, Kontakt: Zakład Usługowy, Instalatorstwo Elektryczne, ul.
Seminaryjna 1/11  78-500 Drawsko Pom. tel. 0-600-342-464
25. Kierowca kat. D Wymagania: wykształcenie zawodowe, aktualne uprawnienia,
praktyka zawodowa, Kontakt: PKS Złocieniec, ul.Piaskowa , 78-520 Złocieniec
Informacja w Filii PUP Złocieniec, tel. 0-94 36-71-343
26. Murarz, Pomocnik murarza Wymagania: praktyka na ww stanowisku pracy,
Kontakt: Żabicki Andrzej ul. Racławicka 3/74, 78-520 Złocieniec tel. 601-951-978
27. Kierowca kat. C+E  Wymagania: aktualne uprawnienia, praktyka na ww stanowisku pracy,
Kontakt: P.W. STYL-BET ul. Reinera 6, 78-500 Drawsko Pom., tel. 0-94 36-330-76
28. Technik budowlany Wymagania: praktyka w zawodzie, aktualne uprawnienia
budowlane. Kontakt: Przedsiębiorstwo Budowlane Roman Orłowski ul. Śląska 9,  78-
500 Drawsko Pom. tel. 0-604 425-430
29. Stolarz Wymagania: praktyka w zawodzie Kontakt: PUPH BRONIA, H. Do-
niecki ul. Stolarska 5, 78-500 Drawsko Pom. tel. 0-94 36-329-17
30. Pracownik do produkcji okien Wymagania: praktyka w zawodzie, wykształcenie
zawodowe. Kontakt: BTO Produkcja Okien, 78-506 Ostrowice 53, tel. 0-94 36-15-404
31. Lektor języka angielskiego Wymagania: biegła znajomość języka angielskie-
go, praktyka w zawodzie, Kontakt: Prywatna Szkoła Języków Obcych HELP ul.
Piłsudskiego 21, 78-500 Drawsko Pom. tel. 0-604 952-567
32. Lektor języka niemieckiego Wymagania: biegła znajomość języka angielskie-
go, praktyka w zawodzie,  Kontakt: Prywatna Szkoła Języków Obcych HELP ul.
Piłsudskiego 21, 78-500 Drawsko Pom. tel. 0-604 952-567
33. Monter- Magazynier Wymagania: praktyka w zawodzie. Praca w Płocku.
Kontakt tel. 0586732920 lub przemek@tent.com.pl
34. Kierowca kat.B   Wymagania: własna działalność gospodarcza, własny samochód dostaw-
czy Kontakt: MEDIA EXPERT ul. Sybiraków 1-7, Drawsko Pom. tel. 0-94 363-61-97
35. Kierownik apteki  Wymagania: wykształcenie wyższe mgr farmacji Kontakt:
Szpital Powiatowy w Drawsku Pom. tel. 0-94 36-30-341
36. Pozostali robotnicy przy pracach prostych  Wymagania: umowa zlecenie, praca
3-y zmianowa Kontakt: TEKMAR Borne 12 ,tel. 0-94 36-15-372 lub 605-097-995
37. Pracownik biurowy  Wymagania: biegła znajomość języka niemieckiego
Kontakt: TEKMAR Borne 12 ,tel. 0-94 36-15-372 lub 605-097-995
38. Hydraulik  Wymagania: aktualne uprawnienia spawacza gazowego i elektrycz-
nego,  aktualne świadectwo ekspluatacyjne typu E do obsługi kotła ciśnieniowego  do
5 kPa  Kontakt: Szpital Powiatowy w Drawsku Pom. tel. 0-94 36-30-341
39. Pozostali robotnicy przy pracach prostych (produkcja kartonów)  Wyma-
gania: praca na 3 zmiany, umowa zlecenie, praca w Bornym 12  Kontakt: TEKMAR
Borne 12 ,tel. 0-94 36-15-372 lub 605-097-995
40. Pilarz Wymagania: praktyka w zawodzie, aktualne uprawnienia. Kontakt:
Zakład Usług Leśnych, ul. Mickiewicza 4/5, 78-500 Drawsko Pom.  Kisiel Edward
tel. 0-94 36-333-45, 609-560-354 po 18godz.
41. Dozorca Wymagania: II grupa inwalidztwa  Kontakt: B. Sech, Jelenino, 78-506
Ostrowice, tel. 603-586-846
42. Pomocnik traka Wymagania: praktyka w zawodzie  Kontakt: B. Sech, Jelenino,
78-506 Ostrowice, tel. 603-586-846
43. Trakowy Wymagania: praktyka w zawodzie  Kontakt: B. Sech, Jelenino, 78-506
Ostrowice, tel. 603-586-846
44. Przedstawiciel ds. Ubezpieczeń i Finansów Kontakt: Jolanta Słota tel. 0-
94-345-42-12, 604-258-711
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KRZYŻÓWKA 38
W Wierzchowie informacja dŸwigni¹ handlu

HUMOR  TYGODNIA
Po sprz¹taniu Z³ocienieckiego leœnego œwiata

Humor z zeszytów szkolnych cz. 2
Judasz wydał Jezusa za 30 dolarów.
Judym zakochał się w Joasi, bo się nudził po pracy.
Klasa chodziła po klasie, i nie zwracała uwagi, na moje uwagi.
Kolej przewozi pasażerów, ludzi i cudzoziemców.
Komar jest ssakiem, ponieważ ssie krew.
Koryto należy umyć po zjedzeniu świń.
Kukułka jest to ptak, który znosi jajo innego ptaka w jego
własnym gnieździe i vice versa.
Kwas solny żre wszystko, co napotka na drodze i na szosie.
Lekarz przed operacją myje ręce i pielęgniarki.
Meteorolodzy wychodzą trzy razy dziennie oglądać swe narządy.
Na niektórych wyspach Indonezji ludzie chodzą poubierani nago.
Na wsi panowała ciemnota, a także wójt.
Najprostszym typem telewizora kolorowego jest telewizor
czarno-biały w brązowej obudowie.
Od czasów Kopernika Ziemia krąży wokół Słońca.
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